
w f^fz ic  Piństwa 
z  okazji zakończenia 
prac sejmow\c'i
TT\ N IA  1 bm . P re z y d e n t Rzeczy- 
U  pospo lite j w y d a ł w  sa lach  R a ­
d y  P a ń s tw a  p rzy jęc ie  d la  posłów  
S ejm u  U staw odaw czego  —  z  okazji 
zak ończen ia  p rac  se jm ow ych.

W  p rzy jęc iu  uczestn iczyli człon­
k ow ie  R ady  P a ń s tw a  z  m a rsz a ł­
k iem  S ejm u W ładysław em  K o­
w alsk im  n a  czele, członkow ie B iu ­
r a  Politycznego  KC P Z P R , Rząd 
R zeczypospo lite j z p rezesem  R a ­
dy  M in is tró w  Józefem  C y ran k ie ­
w iczem  n a  czele, członkow ie K o­
m isji K o n sty tu c y jn e j o raz  p rzed ­
s taw ic ie le  św ia ta  n au k i, k u ltu ry  1 
sz tuk i.

L A U R E A C I N A G R O D Y  
P A Ń S T W O W E J  N A  R O K  1952

N a zd jęciu : F e liks Ż u k o w sk i  — 
laurea t nagrody 11 stopn ia  za 
rolę  L en ina  w  sztuce  Pogodi- 
n a  p t. „C złow iek z  karab inem "  
w ystaw ionej- w  P a ń stw o w ym  
T ea trze  P o lsk im  w e  W rocław iu  

Fot. — C AF

8  tys. dzieci
w y je c h a ło
na drugi turnus
k o lo n ijn y
0  n O f dzieci w rocław sk ich  w y jeż- 
O.UUt aza  w d n iach  29.7. — 2.8. b r. 
n a  d ru g i tu rn u s  k o lon ijny . Spędzą 
one 26 d n i w  najp ięk n ie jszy ch  
m iejscow ościach  D olnego Ś ląska , 
o toczone tro sk liw ą  opieką w y k w a­
lifikow anego  personelu .

Je d n a  kolon ia  liczy 150 do 200 
dzieci o raz  s ta ra n n ie  d o b ran y  per- 
scr.el w ychow aw czy, rek ru tu ją c y  
się  spośród  nauczycie li o raz  s tu -, 
d en tó w  W SP i W ydziału  H u m an i­
stycznego.

O piekę zd row otną  zapew nia  h i­
g ien istk a  i lekarz . W yżyw ienie je s t 
b a rd zo  d o b re  i w ysokokaloryczne, 
o czym  naocznie p rzek o n a li się ro ­
dzice pod*>-,s odw iedzin.

Dzieci śp ią od godz. 21 do 7-ej. 
P o  um yciu  się i zas łan iu  łóżek je ­
dzą  śn iadan ie , a n as tęp n ie  s łu c h a ­
ją  au d y c ji rad iow ych , ro b ią  w y ­
cieczki tu ry sty czn o  - k rajoznaw cze, 
u p ra w ia ją  sp o rty  i gry, o rgan izu ją  
im p rezy  k u ltu ra ln e  d la  m iejscow ej 
ludności.

P ie rw szy  tu rn u s  zdał egzam in na 
celu jąco . N ie w p ły n ę ła  do tąd  ani 
jed n a  sk a rga  do W ydziału O św iaty  
n a  tę  lub  in n ą  kolonię. W ierzym y, 
że na  podobnie w ysokim  poziom ie 
sta n ie  rów nież  tu rn u s  n astępny .

(Stok)

r \  Z IĘ K l szeroko  rozuńnię- 
^  te m u  w sp ó łza w o d n ic tw u  

pracy p rzem ys ł w  poszczegól­
n ych  rep u b lika ch  radzieckich  
w y k a zu je  w  okresie  rządów  
w ła d zy  radzieck ie j s zyb k i ro z­
w ó j. — N a zd jęc iu : P rzodow ­
n ica  pracy ko m b in a tu  jed w a b -  
n ic iego  „Rigas A łd u m s“ w  
R yd ze  — D zibra  K arew ica.

Foto  — CAF

S łowo Polskie
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W y d a o l *  A B C
Sobota, d n ia  2 s ie rp n ia  1952 r.
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W dniu wczorajszym

S E I M  U C H W A L I Ł
O R D Y N A C I E  W Y B O R C Z A

Z am kn ięc ie  sesji w iosennej 
Sejm u U s ta w o d a w c ze g o

8 1  EBATA rozpoczęła się cd  prze- 
* m ów ienia pos. Jaszczukow ej 
(SD), k tóra w przem ów ieniu swym 
ośw iadczyła m. in.:

K obiety polsk ie, otrzym ując 
rów ne i m ężczyzną praw a w y­
b ieran ia  i w ybieralności do Sej­
mu wiedzą, że praw a te  nie są 
ty lko  czczym stw ierdzeniem ,/ ale 
w yp ływ ają  z iak lu  coraz szer­
szego udziału kob iety  w życiu 
politycznym , gospodarczym , spo­
łecznym .

Idąc do urn  w yborczych będą 
w iedziały, że ich głos nie tylko 
w ybiera  posłów , a le  jest w yra­
zem św iadom ości, że w ybór n a j­
wyższego organu w ładzy ludo­
w ej slafe się Jednocześnie w y­
borem  drogi ku szczęśliw ej, po­
kojow ej przyszłości.
Pos. Kłosiewicz (PZPR) podkreś­

lił, że o rdynacja  w yborcza przepo­
jona głęboko dem okratycznym i za­
sadami, zapew nia peiną gw arancję  
sw obodnego, najpełn iejszego  w yra­
żania woli przez lud p racu jący  w 
w yborach do Sejm u zapew nia 
najczynniejszy  udział ludu pracu­
jącego  w pow ołaniu najw yższego 
organu w ładzy państw ow ej.

W  p ro je k d e  ordynacji w yborczej 
zw iązki zaw odow e w idzą gw aran­
cję najszerszego udziału i najw yz-

Bezczelna
prowokacja
w ła d z  francuskich  
w o b e c  m ałżonk i
Harry Pofliłfa
M1"3 A ŁŻO N K A  H a rry  P o llitta , 

se k re ta rz a  g en era lnego  KC 
K om unistycznej P a r t ii  W ielkiej 
B ry tan ii, M a rjo rie  P o llitt, k tó ra  
p rzyby ła  do N icei w raz  z innym i 
tu ry s ta m i ang ie lsk im i, w ezw ana 
zosta ła  przez  fra n c u sk ie  w ładze 
po licy jne  do opuszczenia te ry to ­
rium  F ra n c ji. Jed n o cześn ie  w y­
siedlony został przez  w ład ze  f ra n ­
cuskie  tu ry s ta  an g ie lsk i Ramdall.

N a posiedzen iu  ra d y  m ie jsk ie j 
Nicei rad n y  V irg ile  B a re l w  im ie­
n iu  g ru p y  ra d n y ch  u n ii rep u b li-  
kań sk o -an ty fa szy sto w sk ie j zap ro ­
te s to w ał przeciw ko  te j bezp raw n ej 
decyzji, p o d k reśla jąc , że jedynym  
je j m otyw em  je s t okoliczność, że 
M a rjo rie  je s t  żoną se k re ta rz a  ge­
n era ln eg o  K om unistycznej P a r tii  
W ielk iej B ry tan ii, a  co się tyczy 
R a n d a lla  — fak t, że odbył on o- 
s ta tn io  podróż do k ra jó w  dem o­
k ra c ji ludow ej.

W DNIU w czorajszym  Sejm prz y stąp lł do dalsze) debaty  nad p ro­
jektem  ordynacji w yborczej. Posiedzenie w znow ił M arszalek 

W ładysław  Kowalski.
szej aktyw ności m as ludow ych w 
decydow aniu o składzie i cbliczu 
najw yższego organu w ładzy ludo­
wej, jak i stanow ić będzie Sejm 
Polskiej R zeczypospolitej Ludowej, 
w idzą one w tym  pro jekcie  zabez­
pieczenie w ysuw ania do Sejm u n a j­
lepszych synów  k lasy  robotniczej, 
najlepszych przedstaw icieli narodu 
polskiego, ludzi zw iązanych z m a­
sami ludow ym i, w iernych in te re ­
som narodu, gotow ych służyć w ier­
nie i ofiarnie spraw ie rozkw itu na­
szego k raiu , um ocnieniu  n iepod­
ległości naszej ojczyzny,

Pos. K łosiewicz zapew nia nas tęp ­
nie, że związki zaw odow e wezmą 
najak tyw nie jszy  udział w w yborach 
do Sejmu.

Pójdziem y do w yborów  —  o- 
św iadcza m ów ca — pod hasłem  n- 
m ocnienia naszego państw a ludo- 
wegp, zw iązania ap ara tu  państw o­
w ego z  najszerszym i m asam i. Pój­
dziem y do w yborów  pod hasłem  
zw iększania tem oa realizacji n a ­
szych w ielk ich  p lanów  budow nic­
tw a socjalizm u, rea lizac ji i p rze­
kraczan ia  p lanów  p rodukcy jnych  
trzeciego roku Planu 6-letniego. 
W idzim y bowiem na tej drodze — 
w skazanel nam przez przew odnicz-, 
kę narodu polskiego, Polską Z jed­
noczona P artię  R obotniczą — jed y ­
ną podstaw ę dla sta łego w zrostu 
dobrobytu m ateria lnego  i k u ltu ra l­
nego ludu pracującego.

Pójdziem y do w yborów  — zespo­
leni z chłopstw em  pracującym  pod 
hasłam i um ocnienia sojuszu rob o t­
niczo - chłopskiego, um ocnienia 
spójni gospodarczej m iędzy m ia­
stem  i wsią.

Skupim y w ielom ilionow e rzesze 
zoraanizow anych w zw iązkach za­
wodow ych wokół w ielk iego pro­
gram u frontu narodow ego, p rog ra­
mu, k tó ry  n iesie  w szechstronny 
rozwój naszem u krajow i, w ielką 
perspek tyw ę dobrobytu  m ateria lne­
go i ku ltu ra lnego  m as pracującvch, 
n iesie  dalsze um ocnienie n iepodleg­
łości i suw erenności naszej ojczyz­
ny, w zm ożenie naszego w kładu w 
walkę- o pokój, k tó rej przewodzi 
Zw iązek Radziecki.

Przem aw iający  następn ie  pos. 
F rankow ski (klub Kat.-Społ.) pod­
kreślił doniosłą ro lę i znaczenie 
Sejmu, a w ięc 1 ogrom ne znacze­
nie o rdynacji w yborczej. W ybrany 
na podstaw ie o rdynacji w yborczej 
Sejm  pow inien  być w olą 1 ustami 
narodu.

Pos. F rankow ski w skazał na 
w ielkie znaczenie przepisów  ordy­
nacji, stw ierdzających, że w ybory 
m ają być pow szechne, równe, bez­
pośrednie i tajne, m ówi o spraw ie 
zgłaszania kandydatów  oraz o u- 
sta lan iu  w yników  głosow ania.

Kończąc pos. F rankow ski o- 
św iadczył, że klub jego  głosow ać 
będzie za przedłożonym  projektem  
ustaw y.

N astępnie pos. M aślanka (ZSL) 
podkreślił, że podobnie jak  Kon­
sty tucja  P olskiej R zeczypospolitej 
Ludowej, tak i p ro jek t o rdynacji 
w yborczej jest ucieleśnieniem  i 
pełną realizacją  tych  dążeń i tęsk­
not, k tó re  długie la ta  tkw iły  w 
najlepszych um ysłach  ludu p racu ­
jącego miaFt i wsi.

W  zakończen iu  p rzem ów ien ia 
pos. M a ślan k a  ośw iadczył:

O ta k ą  o rd y n ac ję  w yborczą, 
ja k ie j  p ro je k t p rzedłożono pod 
o b rad y  Sejm u, w alczyły  n a jb a r ­
dzie j ra d y k a ln e  i postępow e od ­
łam y  ru ch u  robotniczego i lu d o ­
wego.
Pos. K ołodziejsk i (bezpart.) w ska 

żu jąc  na  to, iż nasza  o rd y n ac ja  w y ­
borcza zapew nia  o rgan izacjom  zgła 
szanie  k an d y d a tó w  zarów no z w łas 
n e j in ic ja ty w y , ja k  rów nież spo­
śród osób w ysun ię tych  n a  zeb ra ­
n iach  p racow ników  w  zak ładach  
p racy , n a  zeb ran iach  grom adzkich  
itp., ośw iadczył: pow ołan ie  w szyst­
k ich  oby w ate li do w y su w an ia  k a n ­
dyd a tó w  — to  je s t to  w ie lk ie  no- 
vu m  p ań s tw  soc jalis tycznych  lub  do 
socjalizm u idących. J e s t  to n a jw y ż­
szy w y raz  poszanow an ia  w oli k a ż ­

dego prostego  człow ieka, je s t -to po 
ra z  p ierw szy  w  h isto rii obdarzen ie  
go pełnym , p raw d z iw y m  p raw em  
w yborczym , je s t  to w yzw alan ie  sa ­
m odzielności i tw órczej in ic ja ty w y  
m as p racu jących .

W  G ŁO SO W A N IU  SE JM  U S T A ­
W ODAW CZY U STA W Ę — ORD Y ­
N A C JA  DO SEJM U  P O L S K IE J 
R Z E C Z Y P O S P O L IT E J L U D O W EJ 
— JED N O M Y ŚLN IE  U C H W A LIŁ  
W RAZ Z PO PR A W K A M I K O M I­
S JI  ORAZ PO PR A W K A  ZGŁOSZO 
NĄ PR Z EZ  PO S. N A G Ó R SK IEG O . 
\ A 7  D RU G IM  p unkcie  p rząd k u  

dziennego pos. K ry g ie r 
(PZPR) złożył sp raw o zd an ie  kom isji

Mossadik
u suw a z Iranu
członków
rodziry szacha

T eh eran .
1D R E M IE R  M ossadik , d z ia ła jąc  
*- pod n ac isk iem  m as, u su w a  z 
Ira n u  poszczególnych członków  ro ­
dziny szacha. I ta k  opuścić m a ją  
k ra j b ra t, s io s tra  i m a tk a  szacha. 
C ała ta  tró jk a  skom p ro m ito w an a  
je s t w  szeregu  in try g  politycznych, 
m ający ch  na ce lu  w zm ocnien ie  po- 
zycii szacha.

Sr.czeg9l.nie zn ienaw idzony  je s t 
b r a t ' sz a c h a , 1 A li Reza, k tó ry  w 
czasie d em o n s trac ji w  d n iu  21 lip - 
ca s trz e la ł z rew o lw eru  do m a n i­
festan tów .

P o su n ięc ia  M ossad ika  stanow ią 
now e pow ażne o g ran iczen ie  roli 
szacha w Iran ie .

p lan u  gospodarczego i b u d że tu  o 
p rzed łożen iu  rządow ym  o zam knię 
ciu rach u n k ó w  p aństw ow ych  za o- 
k res od 1 styczn ia  do 31 g ru d n ia  
1950 r. z w niosk iem  N ajw yższej Iz ­
by K on tro li o udzie len ie  rządow i 
przez S ejm  U staw odaiw ćzy ab so lu ­
to riu m  za pow yższy okres.

W  głosow aniu  S e jm  U staw o d aw ­
czy jed n o m y śln ie  za tw ierd z ił p rze­
dłożone przez rząd  zam knięcie  r a ­
chu n k ó w  państw o w y ch  za ok res od 
1 styczn ia do 31 g ru d n ią  1950 r. oraz 
u dzielił rządow i abso lu to riu m  za 
pow yższy okres.

N a ty m  p orządek  dzienny  posie­
dzen ia  został w yczerpany . G łos za­
b ie ra ł m arsza łek  S ejm u  W ładysław  
K ow alski, k tó ry  zreasu m o w ał pięcio 
i pó łle tn i ok res k ad en c ji S ejm u U - 
staw odaw czego.

(P rzem ów ien ie M arsza lk a  Sejm u 
K ow alskiego p odajem y  n a  s tr . 2).

Z kolei m arsza łek  K ow alsk i za 
w iadom i! Izbę, że w dn iu  31 lip - 
ca o trzy m ał pism o P rezyden ta  
R zeczypospolite j w  sp raw ie  z am ­
k n ięc ia  zw yczajnej sesji w iosen­
n e j S ejm u U staw odaw czego, zw o­
ła n e j w  dn iu  28 k w ie tn ia  1952 r. 
po czym  ogłosił zw yczajną sesję  
w iosenną za zam kn ię tą .

8 rentgenów
dentystycznych
i 60 ambulatoriów
-  to dwuletni dorobek
Wydziału Zdrowia 
Prezydium MRN
we Wrocławiu
C A  A M BU LA TO R IÓ W  d e n ty -

stycznych  is tn ie jący ch  n a  
te ren ie  W rocław ia — to  pow ażny 
dorobek  W ydziału  Z drow ia  P re z y ­
dium  M RN zw łaszcza jeś li uw zględ 
n im y, że jeszcze w  1950 r. by ło  ich  
ty lk o  7.

jV A liczbę tę  sk ła d a ją  się: 8 p rzy ­
chodni specja listycznych , 12 

podstaw ow ych , 21 p rzy zak ład o ­
wych, 15 p o rad n i szkolnych i  4 
p rzyszp ita lne .

P laców ki te  obsług iw ane są 
przez: 59 lek arzy  den tystów , 27 
u p raw n io n y ch  tech n ik ó w  d en ty ­
stycznych i 66 p ie lęgn iarek . P oza 
ty m  istn ie je  duży zak ład  p ro te ty k i 
p rzy  ul. N ow otk i za tru d n ia jący  64 
p racow ników .

P rz ed  dw om a la ty  w  całym  
W rocław iu  był ty lko  jed en  r e n t­
gen den tystyczny , a dziś jes t ich 
ju ż  8.
Z w szystk ich  tych  p u n k tó w  ko ­

rz y s ta ją  codziennie se tk i p ra c u ją ­
cych, m łodzież ak ad em ick a  i szkol­
na. D la dzieci w  w ieku  przedszkol­
n ym  przeznaczone są dw ie p o rad n ie  
m iędzyszkolne.

N ow ością w prow adzoną po ra z  
p ierw szy  w e W rocław iu  było u r u ­
chom ien ie specja ln e j p o rad n i d en ­
ty stycznej d la dzieci zagrożonych 
g ruźlicą  i osobnej dla osób s ta r ­
szych d o tkn ię tych  tą  chorobą.

R ów nież n iedzie lne  d yżury  pogo­
tow ia den tystycznego  to innow acja  
w rocław ska , k tó re j n ie zn a ją  inne  
m iasta .

Z anotow ać jeszcze m usim y n a  
k on to  o fiarnych  den tystów , że 
dyżury  te  pe łn ią  oni bezp ła tn ie  
w m yśl sw ych zobow iązań 1-M a­
jow ych.
Dzięki ty m  osiągnięciom  W ydział 

Z drow ia M RN w y su n ą ł się na  czoło 
w sk a li ogó lnokra jow ej. (j)

„Tosca*1 

i „ Pawilon*'
już poprawiły
swój wygląd estefyszny 
i stosunek 
do klientów

V L / zw iązku  z ogłoszonym  K on- 
k u rse m  „Słow a Polsk iego" i 

W ZG, cz te ry  kom isje  sk ła d a jące  
się z p racow ników  W ZG dokonu ją  
lu s tra c ji  w szystk ich  p laców ek  m a ­
sow ego żyw ien ia  na  te re n ie  W ro ­
cław ia . K om isje  te  o b e jrza ły  ju ż  
24 zak ład y  W ZG, u d z ie la jąc  im 
szczegółow ych in s tru k c ji  w  jak im  
k ie ru n k u  w in n y  pójść p race  nad  
n ad an iem  m iłego  i  estetycznego  
w y g ląd u  lokalom .

W iele p laców ek  m asow ego ży­
w ien ia , k tó re  d aw n ie j n ie  celo­
w ały  zb y tn io  w  czystości i u p rz e j­
m ości w  s to su n k u  do k lien tów , o- 
becn ie  in ten sy w n ie  zab ra ły  się do 
p racy . T ak  np. znan a  daw n ie j z 
n iezb y t up rze jm eg o  tra k to w a n ia  
k lien tó w  „T osca" p rzy  ul. C urie . 
S k łodow sk ie j, je s t obecnie p ro w a ­
dzona w zorow o.

M iłym  i  este ty czn y m  w yglądem  
n a  w y różn ien ie  zasłu g u je  r e s ta u ra ­
c ja  „P aw ilon" n a  te ren ach  p ow y- 
staw ow ych .

N ie b ra k  ró w n ież  zak ładów , k tó ­
re  n ie  zrob iły  nic, a lbo  b ardzo  m a ­
ło w  k ie ru n k u  p odn iesien ia  sw ego 
w y g ląd u  estetycznego . T ak  np . r e ­
s ta u ra c ja  p rzy  ul. R usk iej pozo­
s taw ia  jeszcze w ie le  do życzenia. 
S a le  kon su m cy jn e  są  b ru d n e , w 
b u fecie  b ra k  zróżnicow anego a so r­
ty m en tu  tow arow ego , obsługa je s t 
n iezb y t u p rze jm a. R e stau rac ja  
„O dra" p rzy  ul. M ikoła ja  podciąg­
nę ła  się znaczn ie  w  k ie ru n k u  e s te ­
ty k i i czystości.

W ZG ud z ie la ją  rów nież  pom ocy 
a d m in is tracy jn e j w w . p laców kom  
w k ie ru n k u  p odn iesien ia  ich  w y ­
g lądu  estetycznego . T ak  np . r e ­
m o n tu je  się re s ta u ra c ję  „K rak o w ­
ską". O drem on tow ano  i odnow iono 
k a w ia rn ię  „W rocław ianka" p rzy  
ul. Ś w ierczew skiego.

- (Tyk)

IG R Z Y S K A  O L IM P IJS K IE  

W  H E L S IN K A C H

• y  D O B Y W C A  trzech  zło tyc h  
m ed a li o lim p ijsk ich  zn a ­

k o m ity  d łu g o d ysta n so w iec  i 
re ko rd z ista  św ia ta  E m il Z a to -  
p ek , zw a n y  popularn ie  w  H el­
s inkach  „czechosłow acka lo ko ­
m o ty w a "  w  rozm ow ie  z  M aro­
k a ń c zy k ie m  M im oun, k tó ry  
d w u k ro tn ie  m usia ł u zn a ć  w y ż ­
szość Z a topka , u lega jąc m u  w  
biegach na 5.000 i 10.000 m.

C A F  — P lanet

AnSkiewicz 
i Chychfa

w  fin a le  
tu rn ie ju  

o l ;i rp i js k ie g o

(Szczegóły n a  s tr . 4-ej)

Dziś w numerze: 
tekst ustawy 
o ordynacji 
wyborczej

Pod nac:skiem mas
rzą d  eg ipsk i  
zn'ósł ty tu ły  
b e ja  i paszy
Lud dcmaga się
proklamowania
republiki

B SER W A TO R ZY  polityczni w  
^  K airze  i A lek san d rii zgodnie 
s tw ie rd za ją , iż n a s tro je  rep u b li­
k a ń sk ie  w śród  szerok ich  w a rs tw  
spo łeczeństw a egipskiego p rzy b ie ­
r a ją  na  sile. Z fak tem , że lud  egip­
sk i dom aga się p ro k lam o w an ia  r e ­
publik i, liczą się bardzo  pow ażnie 
zarów no  obecne ko ła  rządow e, ja k  
i w p ływ ow e ko ła  p a r tii  w a fd y -  
stów .

W edług  przypuszczeń  k o resp o n ­
d en tów  p rasow ych  sp ra w a  ew en ­
tu a ln eg o  p ro k lam o w an ia  rep u b lik i 
b y ła  om aw ian a  w  czasie rozm ow y 
m iędzy g enera łem  N aguibem , p re ­
m ierem  Ali M a h cr o raz  p rzy w ó d ­
cam i w afdu . W ynikiem  te j w łaśn ie  
n a ra d y  je s t  zn iesien ie  w  E gipcie ty 
tu łó w  paszy  (odpow iednik  a n g ie l­
sk iego lo rda) i b e ja  (odpow iednik  
ty tu łu  księcia).

Z n iesien ie  tych  ty tu łó w  zw iąza­
nych ta k  ściśle z u stro jem  m o n ar-  
chicznym  w  Egipcie, kom en to w an e  
je s t w  ko łach  obse rw ato ró w  za g ra ­
n icznych ja k o  k ro k  w  k ie ru n k u  
zm iany  u s tro ju . Na decyzję o zn ie­
sien iu  ty tu łó w  w płynął oczyw iście 
nacisk  sz e ro k ic h . m as ludności 
E giptu , k tó ry  odnosi się z n ien aw i­
ścią do w szystk iego, co zw iązane 
jes t z m onarch ią  i dw orem  k ró ­
lew skim .



Str. S

Zb io ry te goroczne 
zap ow ia dają się
pomyślnie
i przekracza ją plony
roku ubiegłego
W  M IN IS T E R S T W IE  R o ln ic tw a 

o d b y ła  się k o n fe re n c ja  p ra so ­
w a  p o św ięcona om ów ien iu  d o ty c h ­
czasow ego p rzeb ieg u  k am p an ii 
żn iw no-om lo tow ej.

J a k  stw ie rd z ił m in is te r  D ąb -K o - 
c io ł k a m p a n ia  żn iw no-om ło tow a 
t rw a  w  ca łe j pe łn i. N a jb a rd z ie j z a ­
a w a n so w a n e  są  p ra c e  żn iw ne w  
w ojew ó d ztw ach  c e n tra ln y c h  1 w  
w o jew ó d ztw ach  p o m orsk ich , gdzie 
d o tychczas skoszono  i zw ieziono 
n a jw ięce j zbóż podstaw ow ych . W 
znaczn ie  m n ie jszy m  sto p n iu  trw a  
n as ile n ie  p ra c  żn iw n y ch  w  w oj. 
koszaliń sk im , szczecińsk im  i  o l­
sz tyńsk im , gdzie  d o jrzew an ie  zbóż 
k łosow ych  z  pow odu w aru n k ó w  
k lim a ty czn y ch  je s t  znaczn ie  opóź­
n ione.

P om im o n iek o rzy stn y ch  w a ru n ­
k ó w  d la  ro ln ic tw a  w  u b ieg łym  ro ­
k u  z pow odu suszy, ja k  rów n ież  w  
o k resie  zim y, zb io ry  tego roczne za ­
p o w ia d a ją  się p om yśln ie  i w y d a j­
ność z h a  zbóż p o d staw o w y ch  wg. 
d o tychczasow ej oceny  w zrosła  w  
p o ró w n an iu  z ro k iem  ub ieg łym .

K ończąc  m in is te r  p o d k reślił, 
i e  n a ty c h m ia s to w a  p o d o ry w k a  to  
p ierw szy  p o d staw o w y  zab ieg , od 
k tó reg o  rozpoczynam y p rzy g o to ­
w an ie  t o II [p o d  n a s tę p n y  eiew . 
N ie w o lno  go a n i opóźnić, an i 
ty m  b a rd z ie j po:*iinąć. D latego 
g łów nym  zad an iem , ja k ie  s to i o- 
becn ie  p rz e d  ro ln ik a m i, je s t  w y ­
k o n an ie  p o d o ry w e k  i z m ian ie  
pop lonów  w  c iąg u  n a jb liższych  
dni.

P o n a d  1 0 0 0  
k a n d y d a tó w
przystąpi
do egzaminów wstępnych 

na w yższa uczelnie 

S z c z e c in a
K O M IS JE  w erb u n k o w e  s tu d e n ­

tó w  n a  w yższe ucze ln ie  Szcze­
c in a  zakończy ły  sw e p race .

Do egzam inu  w stę p n eg o  z a k w a ­
lifik o w an o  p o n ad  1000 a b so lw e n ­
tó w  szlkół ś red n ich  w o j. szczeciń­
skiego, koszaliń sk iego , rzeszow ­
skiego, lu b elsk iego  i in n y ch , p ra g ­
n ący ch  s tu d io w ać  w  S z c z e c in ie .__

K w alif ik u jąc  k a n d y d a tó w  n a  
w yższe uczeln ie , k o m is je  w erbujn- 
ko w e u w zg lęd n ia ły  życzen ia  k a n d y ­
d atów , ich  zdolności i  z am iło w a­
n ia .

R ów nocześn ie  k o m isje  r e k ru ta ­
cy jn e  p rz y  szko łach  zaw odow ych , 
k tó ry c h  zad an iem  b y ła  p o p u la ry ­
zac ja  a tra k c y jn y c h  zaw odów  
w śró d  m łodzieży, zakończy ły  ju z  
sw e p race .

Sejm Ustaiuodaujczy
cechowała stała i czujna troska 

o rozwój, siłę i dobro
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
F ra g m e n ty  p rz e m ó w ie n ia
m arsza łka  W ł .  K o w a ls k ie g o  
na  p o s ie d z e n iu  S e jm u  w  dn. 1 bm .

S Ł O W O  P O L S K I E

K ró tk ie  w ia d o m o ś c i 
z e  ś w ia ta

Nauka radziecka
coraz ie p e j  zgłębia 
t a jr r t i  w szechśw iata
Na Marsie żyć
mogą nawet istoty
m yślące
N] AiJKA burżuazy jna  nequ]e moż- 

* liw ość życia n a  innych  p lan e­
tach . Astronom  am erykańsk i —  Bbot 
tw ierdzi, że M ars, jedna z najbnz- 
szych naszych p lanet, je s t m artw ym  
św iatem . Inny astronom  am ery k ań ­
ski  W eple  tw ierdzi to sam o o p la ­
necie  W enus. .

Uczeni radzieccy k ie ru jąc  s i ę  n a j­
bardziej postępow ą i jedyn ie  słusz­
n ą  teorią  naukow ą — m arksizm em - 
leninizm em  — obalili te  tw ierdzenia 
uczonych burżuazyjnych.

A stronom ow ie radzieccy B araba­
szów i Jezio rsk i już w r. 1949 ustalili, 
że atm osfera p lanety  W enus składa 
się z 2 w arstw . W arstw a górna rożni 
się od dolnej tym, że p ły w ają  w nie] 
żółte obłoki. Ja k  stw ierdzono, obłoki 
te  są pyłem , k tó ry  unosi się podczas 
silnych w iatrów  z pustyń  istn iejących  
na  tej planecie.

Dzięki odbiciu słońca, k tó re  n ie ­
k ied y  p rześw ieca przez obłoki W e­
nus, usta lono, że na p lanecie  tej ist- 
n ie  ją  w ielk ie  jeziora i morza.

W  1951 r. prof. T ichow  usta lił, że 
n a  p lanecie  W enus pom im o w ysokiej 
tem p era tu ry  dochodzącej do p lus 80 
stopni pow inna być roślinność kolo­
ru czerw ono - pom arańczow ego, 
żółtego i białego. K olor taki pom aga 
w  odb ijan iu  nadm iaru  prom ieni sło­
necznych. Prof. Tichow w nioskuje 
rów nież, ie  zarów no na  M arsie jak  i 
n a  W enus pow inny istn ieć zw ierzę­
ta , a na  M arsie naw et istoty m yślą­
ce.

j p  O SIED Z EN IE  dzisie jsze zam y- ]
k a  doniosły  o k res po litycznego 

rozw oju Polski Ludowej, pięć i pól- 
le tn i okres k a d e n c ji S ejm u  U s ta ­
w odaw czego, p ięć  i pó łle tn i okres 
sp raw o w a n ia  p rzez  S e jm  U sta w o ­
daw czy  fu n k c ji  o rg a n u  w ładzy  
zw ierzch n ie j n a ro d u  po lsk iego  — 
o rg an u , k tó ry  sk u p ia ł w  sw oich  
rę k a c h  ca łe  b ieżące  u s ta w o d a w ­
stw a  ja k  ró w n ież  k o n tro lę  n ad  
d z ia ła ln o śc ią  rz ą d u  o raz  u s ta la n ie  
zasadn iczego  k ie ru n k u  po lityk i 
p ań s tw a , a  k tó reg o  n a jsz c z y tn ie j­
szym  p o w ołan iem  było  u ch w a len ie  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospo­
lite j L udow ej.

O  R A C E  sw o je  S e jm  U sta w o - 
*■ d aw czy  R zeczypospolite j P o l­

sk ie j w ykony  w;, 1 w  w a ru n k a c h  
tru d n e j , n a p ię te j, zao s trza ją ce j się 
sy tu a c ji  m iędzynarodow ej.

O d p ierw szych  d n i is tn ien ia  w ła 
dzy lu d o w ej w  P o lsce  je d n y m  z 
is to tn y ch  celów  n asze j p o lity k i za­
g ran iczn e j by ło  w p ie rw  —  w y w a l­
czenie, poko ju , a  n a s tę p n ie  jego u -  
trz y m a n ie  i  u trw a le n ie . W  te j dzie- 
"*• t  S e jm  U staw o d aw czy  k o n ty ­
n u o w ał dzieło  K ra jo w e j R a d y  N a­
rod o w ej, do k tó re j w iekopom nych  
z as łu g  za liczyć  n a leży  m . in . dok o ­
n a n ą , w  d n iu  5 m a ja  1945 r. r a ty ­
f ik a c ję  u k ła d u  z  d n ia  21 k w ie t­
n ia  tegoż  ro k u  o p rzy jaźn i, pom o­
cy w za jem n e j i w sp ó łp racy  pow o­
je n n e j m iędzy  R zeczypospolitą  
Pofelką a  Z w iązk iem  R adzieck im . 
N ad a jąc  ja!k n a jb a rd z ie j pokojow y 
k ie ru n e k  po lity ce  naszego  p ań s tw a , 
S e jm  U staw o d aw czy  ra ty fik o w a ł 
w  dn iu  17 k w ie tn ia  1947 r . u k ład
0 p rzy jaźn i i w za jem n e j pom ocy z 
C zechosłow acją , w  dn iu  16 c ze rw ­
ca  1948 r. u k ła d  o p rzy jaźn i, w spół 
p racy  i  pom oćy w za jem n e j z B u ł­
garią , w  d n iu  25 czerw ca 1948 r. 
— u k ła d  o p rzy jaźn i, w sp ó łp racy
1 pom ocy  w za jem n e j z W ęgram i, a  
w  d n iu  10 lu teg o  1949 r. —  p a k t 
p rzy jaźn i, w sp ó łp racy  1 w za jem ­
n e j pom ocy z R um u n ią .

W  d n iu  28 p aźd z ie rn ik a  1950 r. 
S e jm  u roczy śc ie  r a ty f ik o w a ł za ­
w a r ty  w  Z gorzelcu  uikład z  N ie­
m ieck ą  R e p u b lik ą  D em o k ra ty czn ą
0 w y ty czen iu  u s ta lo n e j 1 i s tn ie ją ­
cej p o lsk o -n iem ieck ie j g ran icy  
p ań s tw o w ej, a  w  d n iu  22 m arca  
1951 r. — a k t  o w y k o n an iu  w y ty ­
czen ia  p ań s tw o w ej g ran icy  m iędzy  
P o lsk ą  a  N iem cam i, p o d p isan y  w  
F ra n k fu rc ie  n ad  O drą.

W  w a lce  n a ro d ó w  św ia ta  o p o ­
kó j, don iosłym  w y d arzen iem  by ł 
o d b y ty  w  W arszaw ie  I I  Ś w ia to w y  
K ongres P o k o ju . S e jm  U sta w o d aw  
czy p o p a r ł w  ca łe j p e łn i p ro p o zy c­
je  K ongresu , zm ie rza jące  do p rz y ­
w rócen ia  i u trz y m a n ia  p o k o ju  o raz  
do odbudow y  z au fan ia  m iędzy 
w szystk im i k ra ja m i, n ieza leżn ie  od 
ich  u s tro ju  społecznego o raz  zad e ­
k la ro w a ł u roczyście , że  ca ły  n aród  
polsk i udzie li czynnego  po p arc ia  
d z ia ła lności Ś w ia to w e j R a d y  P o ­
ko ju , sk ie ro w an e j k u  zap ew n ien iu  
trw a łeg o  pokoju , k u  u m o cn ien iu  i 
roziwojowi p oko jow ej w spó łp racy  
m iędzy w szy stk im i k ra ja m i. 
vA/ O K R ESIE  k a d e n c ji S e jm u  U - 
* *  staw odaw czego  zasz ły  w  s to ­

su n k a c h  społecznych P o lsk i ogrom  
n e  zm iany , w y ra ż a ją c e  zw ycięską 
d rogę b u d o w n ic tw a  so c ja lis ty czn e­
go w  naszej o jczyźnie. M inione 
p ięcio lecie  znaczy się pasm em  
w sp an ia ły ch  zw y cięs tw  ro b o tn ik ó w
1 chłopów , k tó rzy  po łączen i n ie ro ­
zerw aln y m  so juszem  zburzy li s ta re  
zm urszałe  i zn ienaw idzone '•stosun­
k i i u rząd zen ia  spo łeczne  i b u d u ­
ją  now e, zap ew n ia ją ce  ja sn ą , s ło ­
neczną, soc ja lis ty czn ą  przyszłość 
n a ro d o w i polsk iem u.

S e jm  U staw o d aw czy  pow ołany  
przez  n a ró d  w  d n iu  19 stycznia 
1947 r. do sp e łn ie n ia  zaszczy tnych  
funkcj/i na jw yższego  o rg a n u  w ła ­
dzy ludow ej w y k o n a ł w ie lk ą  p r a ­
cę u jm o w an ia  w  fo rm ę a k tó w  usta  
w od.aw czych woli lu d u  p ra c u ją c e ­
go, lud u , k tó ry  m iłu je  pokój i k tó ­
ry  p rag n ie  tw órczo pracow ać.

W okresie , k tó ry  dziś zam ykam y, 
odbyło  się 12 se sji se jm ow ych . W 
ty m  cza,sie S e jm  u ch w a lił d w a  n a ­
rodow e gospodarcze p lan y  w ie lo ­
le tn ie , t rz y le tn i p la n  odbudow y 
g ospodarczej o ra z  6- le tn i p lan  roz­
w o ju  gospodarczego  i budow y 
p o d sta w  socjalizm u.

G ŁÓW NYM  zad an iem  w  d z ia ­
ła lnośc i b ieżące j S e jm u  było 

oczyw iście u ch w a lan ie  u s ta w  i za ­
tw ie rd zan ie  d ek re tó w . S tan  u s ta ­
w odaw stw a, ja k i zas ta liśm y  k o n ­
s ty tu u ją c  S e jm  U staw odaw czy  w 
dn iu  4 lu tego  1947 r. d a lek i by ł 
jeszcze od tego, by  now a, dem o­
k ra ty czn e -lu d o w a  tre ść  p ra w a  o-

b leczona b y ła  w  odp o w ied n ią  fo r ­
m ę p ra w n ą . Z asta liśm y  u s ta w o ­
d aw stw o  w  części jeszcze  p rz e d ­
w ojenne, p o w sta łe  w  w a ru n k a c h  
b u rżu azy jm o-abszarn iczej P o lsk i, 
k tó re  n a leża ło  zm ienić, za s tąp ić  
now ym , lu d o w y m  p raw em .

W y k o n u jąc  to zad an ie  S e jm  U - 
staw odaw czy  u ch w alił w  czasie 
sw ej k a d e n c ji 395 u s ta w  o raz  za ­
tw ie rd z ił 355 d ek re tó w  w y d an y ch  
przez  rząd .

S e jm  U staw o d aw czy  w y ra z ił  w 
fo rm ie  ty ch  k ilk u se t a k tó w  u s ta ­
w odaw czych ' p o stę p u ją ce  c iąg le  na 
p rzód  p rzem ian y  naszego  życia 
spo łeczno-gospodarczego  i o siąg ­
n ięc ia  k la sy  ro bo tn iczej i p ra c u ją ­
cego ch ło p s tw a , k tó re  o becn ie  r e ­
je s tru je  i u trw a la  K o n s ty tu c ja  
P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o ­
w ej.

D zięki szeregow i a k tó w  ustaw O ' 
daw czych  w zm ocn iona zosta ła  
sp raw n o ść  p ań stw o w eg o  k ie ro w ­
n ic tw a  p lan o w ą  g o sp o d a rk ą  n a ro ­
dow ą. S e jm  U staw o d aw czy  u chw a 
l ił  w  1947 r. u s ta w y , k tó re  s ta ły  
s ię  w ażn y m  o rężem  w  zw ycięsk ie j 
„b itw ie  o h an d e l" . U s ta w y  z m a ­
ja  1948 r. d a ły  now y bodziec do 
ro zw o ju  spółdzielczości. C elow i u -  
m acn ian ia  spó jn i gospodarczej m ię 
dzy m ia s te m  i w sią  s łuży ły  z je d ­
n e j s tro n y  p rzep isy  u s ta w  d o ty ­
czących  in d u s tr ia liz a c ji  — ja k  np. 
o d pow iedn ie  p rzep isy  P la n u  6- le t-  
n iego, z d ru g ie j zaś p rzep isy  za­
p e w n ia ją c e  rozw ój to w aro w e j p ro ­
d u k c ji w si, ja k  np. c a ło k sz ta łt 
p rzep isów  o k o n tra k ta c ji , sk u p ie  i 
d o sta w ach . S e jm  u c h w a lił w  1950 
ro k u  don iosłą  zm ianę  u s tro ju  p ie ­
niężnego. U s ta w y  se jm o w e p rzy ­
czyn ia ły  się  do k sz ta łto w a n ia  i u -  
trw a la n ia  so c ja lis ty czn eg o  s to su n ­
k u  do  p racy .

S e jm  U sta w o d aw czy  re g u lo w a ł 
ta k ż e  s t r u k tu r ę  n acze ln y ch  i  t e r e ­
n o w y ch  o rg an ó w  w ład zy  i a d m in i­
s tra c ji  p ań s tw o w ej. Is to tn e  zn acze­
n ie  m ia ły  tu  liczn e  u s ta w y  tw o ­
rzące  n o w e  m in is te rs tw a  1 u rzędy  
c e n tra ln e  odpow iedn io  p rzy sto so ­
w a n e  do w z ra s ta ją c y c h  p o trzeb  
p o g łęb ien ia  fo rm  i m eto d  k ie ro w ­
n ic tw a  g o sp o d a rk ą  naro d o w a.

N a jw aż n ie jsza  je d n a k  w  dziedzi­
n ie  u s tro jo w e j b y ła  u s ta w a  z dn ia  
20 m a rc a  1950 r .  o te re n o w y c h  o r­
g an ach  je d n o lite j  w ładzy  p a ń s tw o ­
w ej, n a d a ją c a  ra d o m  n a ro d o w y m  
c h a ra k te r  te re n o w y c h  o rg an ó w  jed  
n o lite j w ład zy  p ań s tw o w ej. U s ta ­
w a ta  p o d n io sła  na  w yższy  poziom  
d em o k ra ty z m  naszego  u s tro ju  po ­
litycznego , n a  p o d sta w ie  te j  u s ta ­
w y  n a jsz e rsz e  rzesze  lud z i p racy  
w c iąg an e  są  do  w sp ó łu d z ia łu  w  
rząd zen iu  sw o im  lu d o w y m  p a ń ­
stw em . O koło  100 ty s. ro b o tn ik ó w  
i ch łopów  p ra c u ją c y c h  — członków  
r a d  n a ro d o w y c h  b ie rze  dziś b ez­
p o śred n i i a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra ­
cach  rad .

W  dzied z in ie  w y m ia ru  sp ra w ie ­
d liw o śc i S e jm  U sta w o d aw czy  w y ­

d a w a ł a k ty , m a ją c e  n a  ce lu  d a l­
sze  p og łęb ien ie  i  u g ru n to w a n ie  
p raw o rz ąd n o śc i lu d o w ej o raz  d a l­
sze, co raz  m o cn ie jsze  zw iązan ie  
o rg an ó w  w y m ia ró w  sp raw ied liw o ­
ści z m asam i lu dow ym i.

U w ieńczen iem  n aszej d z ia ła ln o ­
ści s ta ło  się u ch w a len ie  now ej K on 
s ty tu c ji  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L udow ej, p rzy g o to w an e j zgodnie 
z w olą  S e jm u  przez  K om isję  K o n ­
s ty tu c y jn ą  i ogłoszonej p rzed  je j 
u ch w a len iem  d la  p rzep ro w ad zen ia  
szerok ie j d y sk u s ji  o gó lnonarodo­
w ej.

U ch w aliliśm y  w reszc ie  o rd y n a ­
c ję  w yborczą , n a  k tó re j p o d sta -  
v ie lu d  p ra c u ją c y  pow oła sw ych 

p rzed staw ic ie li do p ierw szego  S e j­
m u P o lsk ie j R zeczypospolite j L u ­
dow ej —  now ego  o rg an u  jego 
zw ierzchn ie j w ład zy  i n a jw y ższe ­
go w y raz ic ie la  jego  suw eren n y ch  
p raw , k tó ry  -p rze jm ie  zaszczytną 
fu n k c ję  S e jm u  U staw odaw czego .
\ KI  C A Ł E J sw ej dz ia ła lności 

S e jm  u w aża ł się zaw sze za cał 
kow icie  p o d p o rząd k o w an eg o  w oli 
n a ro d u  polskiego, p rz e k sz ta łc a ją c e ­
go się w  n a ró d  soc ja lis tyczny . W 
w alce  o so c ja lizm  n a  czele n aro d u  
kroczy  n a jb a rd z ie j postępow a 
k lasa  społeczna — k lasa  ro b o tn i­
cza, zw iązan a  n ie ro ze rw a ln y m  so­
ju szem  z p ra c u ją c y m i ch łopam i.

W  w y s iłk a c h  b u d o w n ic tw a  so­
c ja listycznego , po d e jm o w an y ch  
przez k la sę  ro b o tn iczą  i je j  p a rtię , 
czy n n ie  uczes tn iczą  w szy stk ie  p a ­
tr io ty c z n e  siły  n a ro d u  polskiego. 
W yrazem  ro sn ące j jed n o śc i n a ro ­
du  w  jego  tw ó rczy ch  w y siłk ach  
pokojow ego  b u d o w n ic tw a  so c ja li­
s tycznego  b y ła  ścisła w spó łp raca  
P Z P R , ZSL, SD w  to k u  w szy st­
k ich  poczy n ań  S e jm u  U sta w o d aw ­
czego, n acec h o w an y ch  s ta łą  i czu j­
n ą  tro sk ą  o rcfewój, s iłę  i dobro  
P o lsk ie j R zeczypospo lite j L udow ej.

+  S tała K om isja Francuskich  O- 
brońców  Pokoju  ogłosiła kom unikat 
po tęp ia jący  rząd francuski za podpo­
rządkow anie się am erykańsk ie j po ­
lityce  sabotażu.

*  Czasopismo am erykańsk ie  „W or 
k e r’s M agazine" opublikow ało  a rty ­
kuł, w którym  w skazuje, że główny 
patron  E isenhow era Thom as W aston 
był gorącym  zw olennikiem  H itlera 
i został przez niego odznaczony or­
derem  „orła niem ieckiego ze sw as­
tyką".

*  „H um anite" donosi, że zakończo­
na 31 lip c a 1 subskrypcja  na prasę 
kom unistyczną . i dem okratyczną 
przyniosła  160 m ilionów  franków.

*  N aród chiński u roczyście obcho­
dził 25 rocznicę pow stan ia chińskiej 
A rm ii Ludowo .  W yzw oleńczej. 
Dzienniki sto łeczne i p iow incjonalne 
oraz czasopism a zam ieściły  liczne a r­
tykuły  pośw ięcone bohatersk ie j h is­
torii arm ii w yzw oleńczej, k tó ra  pod 
kierow nictw em  K om unistycznej Par­
tii Chin w yzw oliła naród chiński 
spod jarzm a obcego im perializm u i j 
zdradzieckiej, reakcy jnej kliki czang 
kaiszekow skiej.

*  Dla uczczenia o tw arcia  K anału 
W ołga — Don kilka grup alpinistów 
radzieckich dokonało w spinaczki na 
szczyty gór kaukaskich . W spinacz­
ka odbyw ała się w n iesprzy jających  
w arunkach  atm osferycznych. Jedna 
z grup zdobyła szczyt w ysokości 
3.500 m etrów  i w m urow ała tam po ­
piersie  S talina.

*  Do portu  w  M achaczkale nad 
M orzem  K aspijskim  zaw ihął pierw szy 
sta tek , k tó ry  przepłynął M orze Czar­
ne, M orze A zow skie, K anał W ołga- 
Don i W ołgę. S tatek ten rozpocznie 
badan ia hydrologiczne na  Morzu 
K aspijskim .

*  W  Paryżu na u licy  M ontm artre, 
przed kaw iarnią, gdzie przed 38 laty  
zam ordow any został w ielki francuski 
bojow nik  o spraw ę robotniczą, Jean  
Jau res , odbył się w ielotysięczny 
wiec.

*  Irański m edżlis zatw ierdził u s ta ­
w ę o pełnom ocnictw ach nadzw yczaj­
nych dla rządu prem iera M ossadika 
na okres 6 m iesięcy. M edżlis zatw ier 
dził rów nież rządow y p ro jek t u sta ­
wy, p rzed łużającej stan w ojenny  w 
T eheran ie  do 31 sierpnia.

*  K am p an ia  żn iw na w  Zw iązku 
R adzieck im  je s t  w p ełnym  toku. 
Ze w szystk ich  rep u b lik  n a p ły w a ją  
m e ld u n k i o n iezw ykle  w ysokich  
zb io rach . K ołchozy b ia ło ru sk ie  
zb ie ra ją  p rzec ię tn ie  z każdego ha  
o 4—5 ce tn a ró w  zboża więcej,- niż 
w  ro k u  ubiegłym .

★ P ra s a  rad z ieck a  o pub likow ała  
k o m u n ik a t u rzęd u  sta tystycznego  
E sto ń sk ie j SR R  o w yn ik ach  w yko­
n an ia  państw ow ego  p lan u  rozw o­
ju  g ospodark i n aro d o w ej w  II  
k w a r ta le  b r. P rzem y sł es to ń sk i w y ­
k on a ł k w a r ta ln y  p lan  p ro d u k c ji w 
103 proc.

★ D zienn ik  ch ilijsk i „D em okracja  1 
p odaje , że w k ró tce  m a pow rócić do 
k ra ju , p rzeb y w ający  od 4 la t  na 
w yg n an iu , w y b itn y  poe ta  chilijsk i 
P ab lo  N eruda. D ziennik  s tw ierdza , 
że p ró b y  re a k c ji przeszkodzen ia 
pow ro tow i P ab lo  N eru d y  i ośw iad­
czen ie  szefa ta jn e j policji, że N e­
ru d a  po pow rocie zostan ie  a resz to ­
w any , w yw ołały  o burzen ie  i p ro ­
te s ty  szerokich  w a rs tw  spo łeczeń­
s tw a  ch ilijsk iego .

*  N a odb y w ające j się w  Oslo sesji 
K o m ite tu  W ykonaw czego Ś w ia to ­
w ej F ed e rac ji M łodzieży D em okra­
tycznej (ŚFM D) uchw alono  n a s tę ­
p u jące  rezo lucje: „O udzia le  ŚFM D 
w  p rzy g o to w an iach  do K ongresu  
N arodów  w  ob ron ie  poko ju", „O 
p rzy g o to w an iach  do M iędzy n aro ­
dow ej K o n feren c ji w  ob ron ie p ra w  
m łodzieży1' o raz  „O zw ołan iu  sesji 
R ady  Ś FM D “.

K o m ite t W ykonaw czy  p ostanow ił 
zw ołać sesję  R ady  SFM D  w  g ru d ­
n iu  1952 r.

★ W b ry ty jsk ie j Izbie  G m in to ­
czyła  się d w u d n io w a  d eb a ta  nad  
rząd o w ą po lity k ą  gospodarczą. Pod 
czas d e b a ty  by ły  m in is te r  sk a rb u  
G a itsk e ll podkreślił, że sy tu a c ja  
w a lu to w a  W. B ry tan ii je s t w ysoce 
n iepoko jąca . B, m in is te r  h and lu , 
W ilson stw ierdził, że obecna sy ­
tu a c ja  na  odcinku  b ilan su  p ła tn i­
czego A nglii je s t znaczn ie gorsza, 
n iż  p rzed  9 m iesiącam i.

+  D nia 30 lipca  b r. m in iste rstw o  
sp raw  zag ran icznych  B u łgarsk ie j 
R epublik i L udow ej w ystosow ało  
do am b asad y  jugo sło w iań sk ie j w 
Sofii notę, w  k tó re j • o stro  p ro te ­
s tu je  p rzeciw ko  p ro w o k acy jn em u  
zachow an iu  się p raco w n ik ó w  am ­
b asady , u siłu jący ch  sys tem atyczn ie  
w yw oływ ać in cy d en ty  z o b y w ate­
lam i I w ład zam i bu łgarsk im i.
+  W W iedniu  zakończyły  się o b ra ­
dy  b iu ra  M iędzynarodow ego  Z w ę­
szenia Z w iązków  Z aw odow ych 
P raco w n ik ó w  P rzem y słu  Spożyw ­
czego i T y ton iow ego  (oddział b ra n ­
żowy ŚFZZ). —. ,

*  W śro d ę  w y jechała  do Z w iązku  
R adzieckiego 70-osobow a g rupa 
chłopów  p racu jący ch , agronom ów

10 0 .0 0 0  dolarów
rocznie 
za zbrodnicze 
wysługi w Korei
otrzym a M a c  Arthur
na n o w e j
„c ie p łe j11 posadzie

N ow y Jo rk .

K O N C ERN  a m e ry k a ń sk i „R e­
m in g to n  a n d  C om pany" zak o ­

m u n ik o w ał p rzed staw ic ie lo m  p ra ­
sy, że g e n e ra ł M ac A r th u r  m ian o ­
w an y  zosta ł p rzew odn iczącym  za­
rząd u  tego koncern u .

W edług  in fo rm ac ji k o resp o n d en ­
ta  „A ssocia ted  P re s s“ M ac A rth u r  
m a o trzy m y w ać  z tego  ty tu łu  p en ­
s ję  w  w ysokości 100 tysięcy  d o la ­
ró w  rocznie. N om inacja  ta  odpo­
w iada  p ra k ty c e  p rz y ję te j w  USA, 
zgodnie z k tó rą  gen era ło w ie  i a d ­
m ira ło w ie  p rzechodzący  w  s ta n  nie 
czynny, zw łaszcza zaś ci, do k tó rych  
k o m p e ten c ji n a leża ło  rozdaw an ie  
zam ów ień  rządow ych , o trzy m u ją  
dobrze p ła tn e  posady  w  w ielk ich  
f irm ach  p rzem ysłow ych  lu b  b a n ­
kow ych.

nieudana prowokacja
wrogów
ruchu robotniczego

r

S e k r e t a r i a t  S F Z Z  
d e m a s k u j e  
n i k c z e m n e  chw yty  
r e a k c j i

W iedeń .

S EKRETARIAT Św iatow ej F ede­
rac ji Zw iązków  Zaw odow ych 

w y stosow ał do k ra jo w y ch  cen tral 
zw iązkow ych i m iędzynarodow ych 
zrzeszeń b ranżow ych  pism o, w k tó ­
rym  dem askuje  now ą nikczem ną pro 
w okację  w rogów  m iędzynarodow ego 
ruchu robotniczego.

Pism o przypom ina, że Już w iosną 
br. w iele  o rgan izacji zw iązkow ych 
i poszczególnych osób otrzym ało 
z W iedn ia p row okacy jne  listy  na 
sfałszow anych b lank ie tach  SFZZ 
w  celu skom prom itow ania k ierow ­
n ic tw a SFZZ oraz przedstaw ien ia  
w  fałszyw ym  św ietle  celów  i zadań 
te j organizacji.

W KRÓTCE po skandalicznym  fia­
sku p ierw szego fałszerstw a u j­

rzało św ia tło  dzienne now e fałszer­
stw o, rów nież obliczone na to, aby o- 
czernić SFZZ, k tó ra  konsekw entn ie  
w alczy  o żyw otne in te resy  m as p ra ­
cujących.

Z ałączona do pism a sek re ta ria tu  
SFZZ fotokopia now ego dzieła fałsze­
rzy daje  w yobrażenie  o nikczem nych 
chw ytach , do k tó rych  ucieka się re­
ak c ja  w  bezow ocnej w alce p rzeciw ­
ko rozw ijającem u się i po tężn ie jące­
mu m iędzynarodow em u ruchow i ro ­
botniczem u. Sfałszow any dokum ent, 
w celu upodobnienia go do oficjal­
nych  dokum entów  ŚFZZ, w ydrukow a 
ny  został na  podrobionym  blankiecie  
zaopatrzonym  w  okrąg łą  pieczęć 
SFZZ i sfałszow any podpis sek re ta­
rza generalnego  SFZZ Luis Saiłlanta.

N IE ULEGA w ątpliw ości — stw ier 
dza w  zakończeniu  pism o —'ż e  

na tę  now ą prow okację  m asy 'p ra cu ­
jące w szystk ich  k rajów  i w szelkich 
przekonań odpow iedzą dalszym  zw ar 
ciem  sw ych szeregów  wokół SFZZ, 
odpow iedzą g łęboką pogardą  d la fał­
szerzy i ich w spólników .

i  tra k to rz y s tó w  N iem ieck iej Repu-i 
b lik i D em okratycznej. '  !
★ W śro d ę  w y b u ch ł w  całej G re ­
cji 48-godzinny s t r a jk  rzem ieśln i­
ków  I kupców , p ro k lam o w an y  na  
znak  p ro te s tu  p rzeciw ko  p o tw o rn ie  
w ysok im  pod a tk o m  i zam iarow i 
rząd u  podw yższen ia  kom ornego. 
W szystk ie  sk lepy  i  w a rsz ta ty  są 
zam knięte .

★ W  M oskw ie ukazał się k o le jn y
(31) num er tygodnika „Nowe C zasy”, 
pośw ięconego zagadnieniom  m iędzy­
narodow ym .

Dnia 30 lipca kom isja ogólna 
M iędzynarodow ej K onferencji Czer- 

i wonego Krzyża debatow ała nad kw e 
stią przestrzegan ia postanow ień k o n ­
w encji genew skich oraz ich ra ty fi­
kacji. P rzedstaw icielka Polski — Do­
m ańska p rzedstaw iła p ro jek t rezolu­
cji, w zyw ającej w szystk ie rządy, k tó 
re nie raty fikow ały  dotychczas kon­
w encji genew skiej z 1925 r. w sp ra­
w ie zakazu używ ania b roni bak terio ­
logicznej, by przystąp iły  do tej kon­
w encji i ra ty fikow ały  ją. R ezolucja 
została p rzyjęta.

★ W  zw iązku z m ającym  n as tąp ii 
przyjazdem  do Belgii generała  - dżu­
my Ridgwaya, Belgijski K om itet O- 
brońców  Pokoju opublikow ał kom u­
nikat, w którym  w zyw a cały naród, 
bv ' zaprotestow ał przeciw ko w izycie 
jednego z najw iększych podżegaczy 
w ojennych.

★Dnia 31 bm. rozpoczęła się w Ber­
lin ie sesja  cen tralnego  zarządu zjed ­
noczenia W olnych N iem ieckich 
Związków Zaw odow ych z udziałem  
aktyw u związkow ego. Sesja omówi 
zadania zw iązków  zaw odow ych w 
dziedzinie budow y podstaw  socjaliz­
mu w N iem ieckiej Republice Demo­
kratycznej.

★ D ziennik  „N eues D eu tsch land", 
p ow ołu jąc  się na  p ra sę  zachodnio- 
n iem iecką, donos;, że w  N iem czech 
zachodnich  rozpoczęto p rod u k c ję  
czołgów.

★ N ak ład em  w ydaw n ic tw a  „E d i- 
tions Sociales" u k azała  się w  P a ­
ry żu  k siążka  Ja c ą u e s  D uclos p.t. 
..P ism a z w ięzien ia". K siążka zaw ie 
ra  d okum en ty , a r ty k u ły , lis ty  i n o ­
ta tk i  Ja c ą u e s  Duclos, p isane  w  
w ięzien iu  Sante .

★ K w ate ra  g łów na N ATO w N e­
apolu  podała  do w iadom ości, żs 
g en e ra ł R idgw ay  m ian o w ał • do ­
w ódcę 9 k o rp u su  am ery k ań sk ieg o  
w  K orei — gen era ła  W iłlarda W y- 
m an a  szefem  a tla n ty c k ic h  sił zbrój 
nych w re jo n ie  po łudni^w o-w sehod  
nim . G enera łow i W ym anow i pod le­
gać będą  w o jska  g reck ie i tu re c ­
kie.

+  Dnia 28 lipca  odbyło się w  W e­
necji u roczyste  o tw arc ie  paw ilonu  
polskiego na w y s ta w ie  sz tuk i 
(B iennale  d ‘arte ).

+  Z B uenos A ires donoszą o zgo- 
■nie m ałżonk i p rezy d en ta  R epub lik i 
A rg en ty ń sk ie j P ero n a  — Ewy P e ­
ron. R ząd a rg e n ty ń sk i ogłosił d w u ­
dn iow ą żałobę.

. . .z  k ra ju
®  W Stoczni G dańsk ie j dokonano  
o tw arc ia  p ierw sze j w  woj. gd ań ­
skim , a d ru g ie j w  k ra ju , szkoły 
stachanow sk ie j, zorgan izow anej w  
oparciu  o w zory  szkół tego ty p u  w  
Zw iązku  Radzieckim . In ic ja ty w a  u - 
ruchom ien ia  szkoły w yszia od n a j­
m łodszej k a d ry  stoczniow ców  —■ 
członków  ZMP.

©  W dniu  5 sie rp n ia  b r  rozpocz­
ną się w W arszaw ie  cen tra ln e  e li­
m in ac je  k an d y d a tó w  do re p re z e n ­
tacy jnego  zespołu  p ieśn i i ta ń c a  
zw iązków  zaw odow ych.

®  W d n iach  od 15 do 17 s ie rp n ia  
br. odbędzie się w  D uszn ikach - 
Z d ro ju  doroczny F estiw a l C hopi­
now ski.

D nia 1 bm  z okazji X X V  rocz­
nicy  u tw o rzen ia  ch ińsk ie j A rm ii 
Ludow o-W yzw oleńczej, a tta c h e  
w ojskow y am b asad y  C hińsk iej R e­
publik i L udow ej w  Polsce, pik. 
W u P iao  w ydał p rzy jęc ie  w  sa lach  
am basady .

©  f>nia 1 bm . prezes R ady  M ini­
stró w  Józef C yrank iew icz  p o d e j. 
m ow ał lam p k ą  w ina  p rzed staw i­
cieli Polonii Z ag ran icznej z K a n a ­
dy, Belgii, D anii i W estfalii, b a ­
w iących obecnie w Polsce.

@  P rzy g o to w an ia  do o tw arc ia  
p ierw szej w Polsce szkoły p rzyspo- 
b ien ia  zaw odow ego budow y m a ­
szyn górniczych d la  kob,iet są na 
ukończen iu . Szkoła o tw a rta  zosta­
n ie  w  połow ie przyszłego m iesiąca 
w  P io tro w icach  koło K atov;ic.

$  W dn iu  31 lip ca  br. w  sali Z a­
rząd u  G łów nego Ligi P rzy jac ió ł 
Ż o łn ierza  w  W arszaw ie, odbyło  się 
u roczyste  zakończen ie cen tra ln y ch  
zaw odów  o ty tu ł na jlepszego  a m a­
to rsk iego  zespołu w  rad io te leg ra fii 
i o ty tu ł najlepszego  ra d io te le g ra ­
fisty  L PŻ  na ro k  1952. T y tu ł n a j ­
lepszego zespołu am ato rsk ieg o  LPŻ  
w  rad io te leg ra fii zdobył zespół z 
W rocław ia. - •
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W schód słońca — godz. 3,58. 
Z achód  słońca — godz. 19,25.

TELEFONY: 
PO G O TO W IE RA TU N K O W E m  M-44, 

55-55.

BTRAZ POŻARNA -  88.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO" — 43-33.

D Y 2U RY  A PT E K I

SPOŁ. Nr. 10 — ul. Traugutta 121. 
SPOŁ. Nr. 142 — ul. Mikołaja 42.
SPOŁ. Nr. 11 — ul. Purtyniego 47. 
SPOŁ. Nr. 5 — ul. Stalina 51.
SPOŁ. Nr. 1 — ul. Partyzantów 23.

O ST R E DYŻURY S Z P IT A L U

MIEJSKI Nr 2 (chirurg. 1 wewn.) — ul.
W itosa 22.

MIEJSKI Nr. 5 (pedlatr.) — ul. Kaspro­
wicza 64/66.

WOJEWÓDZKI (laryng.) — ul. 1 Maja 
nr 8.
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^ 1 2  w o z ó w  tra m w a jo w y c h  
^  1 2  ha zalesionych n ie u ży tk ó w

- oto cenny bilans
w y k o n a n ia  pianu in w estycy jnego  
na I p ó łro cze  b ie żą c e g o  roku
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S e r  i  u l. O sobom  ic k a

Z N A N E  powiedzen ie  „Co m a  
p ie rn ik  do w ia traka" ,  służące  

do  podkreślenia  duże j  rozbieżności ,  
n ie  zaw sze  jes t  słuszne,  gdyż  osta­
tecznie p ie rn ik  może  być  up ieczo­
n y  z  . m ą k i  zm ie lone j  w  w ia traku .

Podobnie m a się 
rzecz z ul. O sobo- 
w ick ą  i serem. Te  
pozornie różne  
rzeczy  — p o sia d a ­
ją  w  rzeczyw isto ­
ści w pros t  u r z e k a ­
jące podobieństwo.

N ie  w a ż n e  jest  
to, że ser p o w s ta ­
je z  m leka ,  a n a ­
wierzchn ia  u licy  
np. \Z asfaltu , bu 

w  w y p a d k u  ul. Osobowickiej ,  oba 
p rz e d m io ty  łączy zasadnicza cecha  
—  dziury.

Jeśli  ju ż  koniecznie  c h cem y
znaleźć  różnicę,  to t y lko  tę, że
ser  posiada m a lu tk ie  o tworki ,  a na  
ul: O sobowickiej  są ogromne d z iu ­
ry , k tóre  potocznie  z w y k l i ś m y  n a ­
z y w a ć  w y b o ja m i.

Jes t  jeszcze druga rozbieżność,  
bo p rzeę ie t  ser j e m y , a ulicą j e ź ­
dz im y .

Nies te ty ,  różnicy te] nie m o in a  
w  pełni dopatrzyć  się na ul. Oso- 
bowick ie j,  gdzie ła tw o  przebić d ę t ­
ki,  ,ćó s e m k o w a ć “ koła lże jszych  
pojazdów , wreszcie  po łam ać re so ­
ru , a '” jechać  — je d n a k  nie m o i ­
na!

■ K oresp . P. P ią tek

W  ż a r o w y  le k a r z

O D tygodnia  pacjenci Ośrodka  
Zdrow ia  na K arłowicach  po- 

im u tn ie l i .  Dowiedzieli  się bowiem,  
t e  najlepszego z Ośrodka lekarza  
ob. K urzyd lom sk lego  m a ją  p rz e ­
nieść do innej  miejscowości.

—  Takiego lekarza jeszcze w  
t y c i u  nie spo tk a łam  — powiedziała  
n am  ob. J. K r zyża n o w s ka ,  mająca  
50 k i lka  lat. A b y  w y k r y ć  chorobę, 
po tra f i  badać pacjenta przez blisko  
godzinę, a jego diagnozy są z a w ­
sze bardzo trafne.

— B y łe m  w  k i l ­
k u  szpita lach  — 
dodaje ob. L. K r y -  
gieł, ale lekarze  
nie mogli znaleźć  
sposobu, aby  usu-  

‘ nąć m e  bóle n e r ­
w ow e.  O dkąd  j e ­
d n a k  leczę się 
u  ob. K u rzy d lo w -  
skiego,  czuję  się 
wspaniale.

T a k ich  w y p o ­
w ied z i  m o g l ib y ś m y  przy toczyć  
więcej.

—  M oim  o bow iązk iem  jes t  u w o l - 
n ić  chorego od cierpień i w lać  w  
niego w iarę  w  życ ie  — powiedzia ł  
n a m  ob. K u rzyd lo w sk i .

W ięcej  od lekarzy  nie w y m a g a ­
m y .  I ra zem  za s tu k  lkudziesię-  
c iom a pac jen tam i p ros im y  w ładze  
zdrow ia  o pozostawienie  ob. K u -  
rzyd łow sk iego  w  Icarłowickim  
O środku.  (Ag)

C z y ta jc ie  
i prenum erujcie

„ S Ł O W O "

Świeże i lanie
jarzyny
m o ż n a  n a b y w a ć  
w  punktach
bffitciarsks-
waizywniczych
M IE JS K IE  P rz ed sięb io rstw o  O - 

grodnicze posiada n a  te re n ie  
W rocław ia 8 p u n k tó w  k w iec ia rsk o - 

w arzyw niczych . W p laców kach  
ty ch  rozrzuconych  po ca łym  m ie­
śc ie  nab y ć  m ożna w szystk ie  ja rz y ­
n y  po cenach  10—20 p roc. niższych 
od cen  w o lnorynkow ych .

J e s t  to  w ie lk ie  udogodnien ie  
zw łaszcza d la  gospodyń, m iesz k a ją ­
cych n a  p e ry fe riach . C zęsto n ie ­
p o trzeb n ie  w ę d ru ją  one do odleg­
ły ch  ta rg o w isk  i zak u p u ją  u  h a n d ­
la re k  to w a r  droższy i zw iędn ię ty  
podczas gdy- w  og rodn ic tw ie  zao­
p a trzy ć  się  m ogą w  św ieżą i ta n ią  
faso lkę, pom idory  czy m archew .

O to ad resy  ty ch  p laców ek: 
ul. M ickiew icza 25, O sobow icka 
45, G rab iszy ń sk a  333, P a r ty z a n ­
tów  125, G orlicka  16, P rz o d o w ­
n ików  P ra cy  53, O born ick a  38 i 
M arszaw icka  295. <J)

N o w e  p o zy c je
naukowe 
i fceteiryslyczne
o trz y m a  
D o m  Książki
W  na jb liższych  d n iach  „Dom 

K siążk i w e W rocław iu  o trzy ­
m a now y tra n sp o r t  k siążek  n au k o ­
w ych i be le try sty czn y ch .

M iędzy innym i będzie  m ożna do­
stać  ta k ie  k siążk i, jak : „C hem ię
o rg an iczn ą1* H o llem ana w  dw óch 
tom ach  w  cenie 68 zł, „P ań stw o w ą 
w łasność so c ja lis tyczną" W ien ie- 
d ik tow a, „P lanow an ie  p ro d u k c ji w  
hucie  żelaza" B iabińsk iego , b ardzo  
p o żądaną k siążkę  „M echan ik", 
„C horoby zap a ln e  m ózgu" p rof. A - 
k adem ii M edycznej w  Łodzi H e r­
m an a  w  cenie  12 zl i w ie le  innych.

Z b e le try s ty k i „Dom  K siążk i"  o- 
tr.zyma now e egzem plarze „K ró la  
C hłopów " — K raszew skiego , „Sza­
bli i P ió ra "  — Płażew skiego , „K ru  
ży lichę" P anow ej i p ięk n ą  b a jk ę  
Je rszo w a z kolorow ym i i lu s tra c ja ­
m i p .t. „K onik  G arb u sek "  w  cenie 
26 zł.

W dn iu  25 lipca „Dom  K siążk i"  
o trzym ał bardzo  p o szuk iw aną k s ią ­
żkę n aukow ą Szw abow icza pt. „R e­
c ep tu ra  i re cep ta riu sz  w e te ry n a ­
ry jn y " . (Tyk)

I ta ln y ch  i d ro b n y ch  na,praw . D zięki 
ty m  in w esty c jo m  z n ik a ją  w  n a ­
szym  m ieście ślady  zniszczenia w o ­
jennego , coraz bard z ie j roziwija się 
życie gospodarcze. (J)

Wrocławskie koła

Hotel Robotniczy przy ul. Grabiszyńskiej
ma 1000 lokatorów

Dzienne koszty wyżywienia wynoszq 8 ,4 0  zł

Ligi K o b ’e t
organizują 
ekipy żniwne
K OLO L igi K ob ie t W rocław  — 

Śródm ieście , jak o  p ierw sze  od ­
pow iedziało  na  apel K oła D zie ln i­
cow ego LK. W arszaw a — W ola 
w zyw ający  do m asow ego u d z ia łu  
k ob ie t w  a k c ji żn iw no-om lo tow ej.

W ślad  za Ś ródm ieściem  p rz y ­
s tą p iły  do altoji w szystk ie  pozo­
s ta łe  ko ła  dzieln icow e. D otych­
czas zorgan izow ano  ek ipę  żn iw ną 
liczącą 25—40 osób w y jeżd ża ją ­
cych w każd ą  n iedzielę  do p racy  
w  jed n y m  z pob lisk ich  PG R -ów . 
O sta tn io  członk in ie  Ligi K obiet 

p rzep raco w ały  je d n ą  dn iów kę w 
PG R  B rzezina p rzy  p ie len iu  b u ­
raków . W ypielono o bszar 2 ha. Z 
pom ocy te j k iero w n ic tw o  P G R -u  
było bardzo  zadow olone.

W yjazdy ek ip  żn iw nych  odbyw ać 
się będą w  każdą n iedzielę, aż do 
zakończen ia ak c ji żn iw no-om ło to- 
w ej.

1 P rócz tego Koło LK  w  M ucho- 
borze zobow iązało  się p rzep raco ­
w ać w tutejszym  PGR-ze dw ie dal­
sze dniów ki.

(Stok)

Specra!ne kraniki
f i lm o w e

na ekranach kin
w ro c ław s k ic h

1 .C00 m łodych ludzi m ieszka w 
b iszyńsk ie j. Są to robo tn icy  

n lcznych  1 P afaw ag u .
H ote l zao p a trzo n y  je s t  w e w szy st­

ko, czego p o trzeb u je  człow iek, aby  
należycie  w ypocząć po p racy .

P o siad a  on dużą łaźn ię  z 60 n a ­
try sk am i o raz z w odą gorącą  i z im ­
n ą, n iezależn ie  od is tn ie jący c h  w 
każd y m  b loku  u m y w aln i. D obrze za 
opatrzona, lśn ią c ^ c z y s to ś c ią  izba 
chorych  m oże pom ieścić 10 p a c je n ­
tó w  i  o bsług iw ana je s t przez  trzy  
p ie lęg n ia rk i i jednego  lek arza .

B ib lio teka  liczy  8.000 tom ów  i 
uchodzi za n a jle p ie j p row adzoną 
w e  W rocław iu . J e s t  n a  m iejscu  do­
b rze zao p a trzo n y  k iosk  M HD, r e ­
m o n tu je  się obecn ie  o lb rzym ią 
św ie tlicę  (o tw arc ie  je j n a s tą p i 9
sierpn ia), u ru ch o m io n a  zostan ie
czy te ln ia . W szędzie u derza  idealna  
czystość, pe łn o  k w ia tó w  w  w azo­
nach , gustow ne deko rac je .

R obotn icy  m iesz k a ją  w  sc h lu d ­
nych, jasn y ch  po k o jach  po dw óch, 
trzech  lub  cz terech  w  jednym . 
W iększe sa le  z a jm u je  10— 12 osób. 
S ą  one p rak ty czn ie  i p rzy jem nie  
um eblow ane.

O p ła ta  za m ieszkan ie  w ynosi
2.65 zl dziennie, ca łodzienne w y ży ­
w ien ie  z d w u d an io w y m  obiadem  — 
8,40 zł.

M ieszkańcy  H o te lu  p ro w ad zą  
ożyw ioną działalność k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ą. M a ją  w łasny , n a  w y ­
sok im  poziom ie sto jąc y  b a le t i 
kółko d ram aty czn e , zam ierza ją  
zorgan izow ać o rk ie s trę  i zespół 
m ando lin istów . Je żdżą  w  teren , 
u trz y m u ją c  śc isły  k o n ta k t ze 
w sią . O sta tn io  d a li b a rw n y  w y ­
s tę p  a rty s ty czn y  w  je d n e j ze wsi 
pow . Jaw o r.
K iero w n ik  H otelu  ob. H. D aw id, 

p ra c u je  o fiarn ie , w g ląda  w  każdy  
k ą t, k o n tro lu je  w y k o n an ie  każdego 
zarządzen ia .

O becnie ob. D aw id  s ta ra  się  o 
p rzydzie len ie  H ote low i le k a rz a -  
d en ty s ty , k tó rego  b ra k  odczuw a 
się tu  b ardzo  do tk liw ie  .W ierzym y, 
że W ydział Z drow ia  pozy tyw nie  
u s to su n k u je  się do tych  p o s tu la ­
tów . (Stok)

Hotelu Robotniczym przy ul. Gra* 
Z.B.M., Fabryki Urządzeń M echa-

Kto się zaopiekuje
ro d o d e n d ro n a m i
w Parku Szczytn:ckim?
P a rk  Szczytnicki o b fitu je  w  b a r ­

dzo dużą  ilość kw iatów , k tó re  
w y m ag ają  tro sk liw ej ochrony. 
W śród  n ich  zn a jd u ją  się rzad k o  
sp o ty k an e  u  nas okazy  — ro d o d en ­
d rony , k tó re  są całkow icie  pozba­
w ione opieki.

K w ia tó w  ty ch  w  ogóle n ik t n ie  
pod lew a, a w okół n ich  leżą ca le  
s te r ty  śm ieci, co oczyw iście n ie  
p rzyczy n ia  się do  p o d n ies ien ia  
k w ia to s tan u .

Z pow odu b ra k u  opieki rodo­
d en d ro n y  m a rn ie ją  z d n ia  na  dzień.

A p elu jem y  do M iejskiego P rz e d ­
sięb io rs tw a O grodniczego, aby  
w reszc ie  zaop iekow ano  się k w ia ­
tam i w  P a rk u  Szczytnickim .

K I A JW IĘ K S Z Ą  pozycję —
2.828.000,— zł s ta n o w ią  in w e ­

s ty c je  W ydziału  G o sp o d ark i K o­
m u n aln e j.

Je d n y m  z osiągnięć, k tó re  n ie ­
w ą tp liw ie  z a in te re su je  w szy st­
k ich  W rocław ian  je s t odbudow a 
12 w ozów  tram w ajo w y ch  zn isz­
czonych w  czasie d z ia łań  w o je n ­
nych. W d rug im  półroczu ta b o r 
M .P.K . pow iększy  się o dalszych  
12 wozów.
Za su m ę  1.666.000,— zł u z u p e ł­

n iono  w yposażen ie  M iejskiego 
P rz ed sięb io rstw a  R ozb ió rkdw o-P o- 
rządkow ego. 20 przyczep, k o p a rk a  
i spychacz o raz  now a bocznica k o ­
le jo w a od P lacu  im. D zierżyńsk ie­
go do O dry  (w ykończenie je j p rze ­
w idziane  je s t  n a  p aźd z ie rn ik  br.) 
um ożliw ią szybsze odgruzow anie  
naszego m iasta .

M iejska S tra ż  P o żarn a  za in s ta ­
low ała  15 a la rm o w y ch  p rzeciw po­
żarow ych  sygna liza to ró w  na  20 za­
p lan o w an y ch  na ro k  1952.

W ydział O św iaty  rozpoczął w 
pierw szym  półroczu i k o n ty n u u je  
obecn ie  odbudow ę 4 gm achów  
szkolnych p rzy  ul. ul.: G reck ie j 59 
(M uchobór), O polskie j 108, K ra je w ­
skiego 4 i W orcella 25/27. P re z y ­
d iu m  M.R.N. zobow iązało w y k o ­
naw ców  a w ięc, M .P.R.B. do od ­
d an ia  tych  budy n k ó w  do 30 s ie rp ­
n ia.

W e w szystk ich  tych  ob iek tach  
p ra c e  p rzeb ieg a ją  zgodnie z h a r ­
m onogram em  z w y ją tk iem  b u d y n ­
k u  p rzy  ul. G reck ie j.

Z aw in ił tu  „ M ia s to -P ro je k t — 
P o łu d n ie " 'n ie  d o sta rcza ją c  na  czas 
d o k u m en tac ji techn icznej.

Z chw ilą  w ykończen ia  tych  
bud y n k ó w  ilość m iejsc  w  szko­
łach  w rocław sk ich  w zrośn ie o 
d alszych  1.750.
D w a now ootw -arte sk lepy  MHD

(ul. T rzeb n ick a  48 i ul. Szczytnicka 
5) i dw a P S S  (ul. N ow ow iejska 63 
i ul. W ielkopolska 11), Z ak ład  G a­
stronom iczny  przy  ul. O polskie j 
41/45, dw a p rzy g o to w an e  do o t­
w arc ia  b a ry  m leczne — to do robek  
półroczny  W ydziału  H and lu .

W ydział R o ln ic tw a w ram ach  
zap lan o w an ej d la  niego su m y  z 
ogólnej pu li in w es ty cy jn e j udzielił 
ro ln ik o m  w ro c ław sk im  k red y tó w  
na  podn iesien ie  hodow li zw ierzę­
cej np. n u tr ii, k ró lików , je d w a b ­
ników , p ro d u k c ji ro ślin n e j, na za­
k ła d a n ie  in spek tów  i zalesienie .

M iędzy innym i zalesiono 12 h a  
n ieu ży tk ó w  n a  N iskich  Ł ąkach , 
a  za tru d n ien i p rzy  tym  p raco w ­
nicy M iejskiego P rz ed sięb io rstw a  
O grodniczego w yk o n a li część
zlecen ia  w ram ach  ak c ji spo łecz­
n e j, co obniżyło koszty o połow ę.
247.000,— zł w y d a tk o w an o  w m i­

nionych  2-ch  k w a rta ła c h  n a  dalszą 
i odbudow ę B ib lio tek i U n iw ersy tec - 
I k ie j i kościoła św. W incentego.

O to k ilk a  ty lk o  pozycji in w esty - 
j cy jnych , k tó re  n ie  w y cze rp u ją  c a -  
! łości. W rocław  w p ierw szym  pól- 
j roczu w zbogacił się p rzecież o se tk i 

now ych  izb m ieszkalnych . P rz e -
n rn w 3 ^ 7 n n n  -u /ia I a  rpm rvn tńur U-prv-

£ fe D n iedzieli 3 s ie rp n ia  b r. na 
ek ra n a c h  k in  w ro c ław ­

sk ich  i D olnego Ś ląsk a  w y ­
św ie tla n e  będzie  sp e c ja ln e  w y ­
d an ie  k ro n ik i film ow ej o b ra z u ­
jące  p rzeb ieg  uroczystości w 
dniu  22 lipca  w W arszaw ie.

W idzow ie będ ą  m ogli zoba­
czyć u trw a lo n e  n a  ta śm ie  f il­
m ow ej frag m en ty  Z lotu  M ło­
dzieżow ego, u roczystości o tw a r­
cia n ow ej w sp an ia łe j dzielnicy 
m ieszkan iow ej i P lacu  K o n s ty ­
tu c ji o raz h isto rycznego  posie­
dzen ia  sejm ow ego, n a  k tó rym  
uchw alo n a  zosta ła  K o n s ty tu c ja  
P o lsk ie j R zeczypospolite j L udo­
w ej.

F ilm  P o lsk i p rag n ąc  zazn a jo ­
m ić ty ch  w szystk ich , k tó rzy  nic 
m ieli m ożności uczestn iczenia 
w tych  u roczystościach , z ich 
p rzeb ieg iem , op raco w ał tę  k ro ­
n ik ę  n ad zw yczaj s ta ra n n ie  i bo ­
gato. J e s t  ona p raw ie  trz y k ro t­
n ie  d łuższa od n o rm a ln e j i po ­
św ięcona w yłączn ic  tym  w y d a ­
rzeniom .

K ro n ik a  będzie dużym  p rze ­
życiem  d la  w idza i pozwoli m u 
bezpośredn io  p rzeżyw ać te  n ie ­
zapom n ian e  d la  n as chw iie.
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Zs kupim y
3 samochody osobowe
w  b a r d z o  d o b ry m  s łanie
O f e r ty  z e  s z c z e g ó ło w y m  o p ise m  i p o d a n ą  c e n ą  
k i e r o w a ć  d o  B iu r a  O g ło s z e ń , W ro c ła w , P o d w a ­
le  62, p o d  ,,3 s a m o c h o d y " .  1258b

H A N D L O W E

D O G I r a s o w e ,  s z c z e n ię ­
ta  — s p rz e d a m .  W ro c ­
ła w  — Z a le s ie ,  W ie n ia ^  
s k ie g o  1. 10983g
K U P IĘ  m ło d e g o  p s a  z 
G ó ry  S w . B e r n a r d a .  
Z g ło s z e n ia  . te le f o n ic z n e  
p o c z ta  S w . K a ta r z y n a  
21.___________________ 10990g

Z G U B IO N O  le g i t y m a ­
c ję  s łu ż b o w ą  t r a m w a jo ­
w ą  n a  n a z w is k o  D o m a ­
r a d ^ k a _ A n n a J^ ^  10989g

S p r z e d a m  p ie c y k  g a z o ­
w y , w a n n ę  k ą p ie lo w ą ,  
łó ż k o , s to l ik i ,  k r e d e n s  
k u c h e n n y ,  b ib l io te c z k ę ,  
s z a fę ,  s tó ł  ro z c ią g a n y ,  
d y w a n .  W ro c ła w , R y ­
n e k  8 m . 3. O g lą d a ć  g o ­
d z in y  15—19. 10950g

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  
to ż s a m o śc i  k o l e jo w y  n r  
050275 w y d a n y  p r z e z  
D O K P  n a  n a /.w is k o  J a ­
b ło ń s k i  K a z im ie rz ,  — 
W ro c ła w , P I .  S ta s z ic a  
21 m . G. 10994-g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s łu ż b o w ą , t r a m w a jo w ą  
n a  n a z w is k o  M u ra w s k a  
B a r b a r a .  10939;

A S Y S T E N T  U n iw e r s y ­
t e t u  p o s z u k u je  p o k o ju .  
O f e r ty  B iu r o  O g ło sz e ń  
p o d  , ,C is z a “ . 11504-g

P O K Ó J  w i l lo w y  z u ż y ­
w a ln o ś c ią  k u c h n i ,  e w e n  
t u a ln i e  g a ra ż  — w y n a j ­
m ę  (g az  c e n t r a ln e  o - 
g r z e w a n ie ) .  O f e r ty  p o d  

K a r ło w ic e " .  10941g

F A C H O W C Y  P O S 7  U K I W A N I

K O M E N D A N T A  S t ra ż y  P r z e c iw p o ż a r o w e j  p r z y j ­
m ą  W R O C Ł A W S K IE  Z A K Ł A D Y  W Y T W Ó R C Z E  
O G N IW  I  B A T E R II , W ro c ła w , u l .  S ik o rs k ie g o  
n r .  22/32. 1259k

M A S Z Y N Ę  e le k t r y c z n ą  
d o  p o d n o s z e n ia  o c z e k  
„ O k a “ , ig ły  W ilo sa  i 
m a s z y n k ę  o k r ę t k ę  — 
k u p ią  n a ty c h m ia s t .  O -  
f e r t y  d o  , ,S ło w a “  z p o ­
d a n ie m  c e r y  p o d  ,,11502“ 

11502-g

S P R Z E D A M  m o to c y k l  
S H L . W ro c ła w , B a r l i c -  
k ie g o  42 m . 10. 10998g

Z G U B Y

S P A L O N O  le g i ty m a c ję  
k r w io d a w c y  n a  n a z w i­
s k o  D y k ie ro w s k a  E u ­
g e n ia ,  W ro c ła w , M iła  
18 m . 8. 10986-g

Z G U B IO N O  p r z e p u s tk ę  
n a  n a z w is k o  .T urak  S te ­
fan . Z je d n o c z o n y c h  Z a ­
k ła d ó w  „ A r c h im e d e s “ .

10985-g

Z G U B IO N O  2 le g i ty m a  
c je  s z k o ln e  — W ro n a  
M a ria  i N o w a k  Z d z is ła ­
w a . P o k w ito w a n ie  z ło ­
ż e n ia  a n k ie ty  — N o w a k  
Z d / is ła w a .  10992-g

Z G U B IO N O  l e g i ty m a ­
c ję  a k a d e m ic k ą  P o l i ­
te c h n ik i  W ro c ła w s k ie j  
— S z m a k  E u g e n iu s z .

10995g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą ,  m e t r y k ę  
u r o d z e n ia ,  l e g i ty m a c ję  
Z w . Z a w o d o w y c h  — 
G o łu s z k a  H e le n a .

11501-g

Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  K u ż m a  
P Y an c iszek , k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  k s ią ż e c z k ę  
c z e la d n ic z ą ,  a k t  ś lu b u ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n ia .
_____________________11505-g
________ L O K  At . B_________
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
2 p o k o je ,  k u c h n ię ,  o- 
g ró d  w  S z c z e c in ie  (P o ­
g o d n o )  n a  p o d o b n e  w e  
W ro c ła w iu .  O f e r ty  p o d  
,,P o g o d n o " .  10991-g
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju
p r z y  r o d z in ie .  O f e r ty
S ło w o  p o d  „ P o k ó j  “ .

__________10993-g
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  U- 
m e b lo w a n e g o  o d  z a ra z  
O f e r ty  k ie r o w a ć  poci 
„ K a w a le r* .  _ 10997 g

S P R Z E D A W C Ó W  n a  s t r a g a n y  w a r z y w n o - o w o c o ­
w e  p r z y jm ie  o d  z a ra z  D Y R E K C JA  M .H .D . L e g ­
n ic a .  W y n a g ro d z e n ie :  p r o w iz j a  o d  s p rz e d a ż y .  
Z g ło s z e n ia  p r z y j m u je  S e k c ja  K a d r .  D y r .  M H D . 
L e g n ic a ,  u l .  A . L a m p e g o  n r  2 ( d a w n ie j  L u b e c -  
k ie g o ) .  1284-k

2 T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W , 1 T E C H N IK A  
n o r m o w a n ia .  1 R E F E R E N T A  d la  s p r a w  s o c ja l ­
n y c h ,  2 E L E K T R Y K Ó W  n a w i ja c z y ,  p r z y jm ie  
D y r e k c ja  W ro c ła w s k ic h  S to c z n i  R z e c z n y c h . P la c  
E n g e ls a  21. W a ru n k i  p r a c y  w g . u m o w y  z b io r o ­
w e j .  1265-k

12 K R A W C Ó W  i K P A W C Z Y N  n a  r o b o ty  m ia r o ­
w e  p ^ y j m i e  n a ty c h m ia s t  Z a r z ą d  R z e m ie ś ln ic z e j  
S p ó łd z ie ln i  P r a c y  K r a w ie c tw a  D a m s k ie g o  im . 
M. N o w o tk i  w e  W ro c ła w iu , u l .  Ł o k ie tk a  l i .

1266-k

S A M O T N Y  n a  s ta n o w i ­
s k u  p o s z u k u je  p o k o ju .  
O f e r ty  k i e r o w a ć  p o d  
,,U c z c iw y " .  10988-g

N A U K A

Cenna Inicjatywa
Wrocławskiego  
Ziednoczenia  
ElektromorTażoweao -
7  NIEZWYKLE cenną in icjatyw ą 

w ystąp iło  W rocław sk ie  Z jedno­
czenie E lektrom ontażow e. M ianow i­
cie zaw arło o n o ‘ urnowy, z K atedrą 
S ta ty styk i W yższej Szkoły Ekono­
micznej we W rocław iu, na postaw ie 
k tó re j K atedra ta zobow iązała się do 
sta łe j obserw acji naukow ej pracy 
Działu Spraw ozdaw czości WZE. 

Celem  obserw acji je s t w prow a­
dzenie ew entualnych  zm ian w 
dotychczasow ym  system ie sp ra ­
wozdaw czości. Jednocześn ie K a­
tedra S latystyk i w spóln ie z inny ­
mi katedram i W yższej Szkoły E- 
konom icznej będzie p row adzić  
doszkalanie pracow ników  Z jed­
noczenia w  zakresie nauk ekono­
m icznych.
W  zam ian za to Z jednoczenie 

E lektrom ontażow e zapozna pracow ­
ników  tej K atedry  z działalnością 
p rodukcy jną  sw ego zakładu, oraz 
umożliwi korzystan ie  ze w szystkich 
m ateriałów  niezbędnych do prow a­
dzenia badań  naukow ych. Z jedno­
czenie zapew ni rów n ież  ab so lw en ­
tom W yższej Szkoły Ekonomicznej 
odbycie p rak ty k  dyplom ow ych na 
teren ie  WZE.

O czekiw ać należy, że ścisłe po- 
i w iązanie teorii z p raktycznym i w y - 
1 nikam i p racy  da jak  najlepsze re- 
' zultaty.

koresp. Ja n  N ow icki

P R O F E S O R O W IE  n a u -  
c z a ja :  p r z e d m io tó w  o - 
g ó ln o k s z ta łc ą c y c h .  h a n -  
d l jw y c h .  b r y k ó w :  a n ­
g ie ls k ie g o ,  f r a n c u s k ie ­
go , r o s y j s k ie g o ,  n i e ­
m ie c k ie g o  — t łu m a c z e -  
g e n ia ,  W ro c ła w , M iła  
k a  64 m . 9. 10979g

POSZUKIWANIE
PKACY

P R Z Y J M Ę  p r a c e  z le c o ­
n e  z w ią z a n e  z o p r a c o ­
w a n ie m  a n a l iz y  e k o n o ­
m ic z n e j  (k o s z to w e j  e -  
w e n tu a ln i e  in n e j ) .  O f e r  
ty  B iu r o  O g ło s z e ń  p o d  
,,E k o n o m is ta " .  10996g

B O ?  N E

W Y K O N U JĘ  w s z e lk ie  
r o b o ty  z d u ń s k ie  j a k :  
p r z e b u d o w ę  p ie c ó w  k a ­
f lo w y c h  p o k o jo w y c h  1 
p ie c ó w  k u c h e n n y c h ,  r e ­
m o n ty  p ie c ó w  i k u c h n i  
o r a z  in n e  w  z a k re s  
z d u ń s tw a  w c h o d z ą c e ,  p o  
g o d z . 15-te.l cc  Iz ie n n ie  
W ro c ła w . M ie rn ic z a  v 
u i. 10, b o c z n a  T r a u g u t t a  

10399-g

W  z w ią z k u  z n o t a t k ą  p t .  „ D y s t r y b u ­
c ja  d a je  o  s o b ie  z n a ć "  M H D  w y ja ś n ia  
ż e  d o  s k le p u  N r . 27 p r z y  u l .  W ie c z o r ­
k a  6 f a k ty c z n ie  p r z y w ie z io n o  z  o p ó ź n ie ­
n ie m  s k w a s z o n e  m le k o .  Z a  t e n  s ta n  
r z e c z y  o d p o w ia d a  n ie  m ie j s c o w y  p e r ­
so n e l  le c z  M Z M -1 , k t ó r e  d o s ta r c z y ły  

1 m le k o  w  s ta n i e  s k w a s z o n y m .

| D z ia ł  K o n t r o l i  W e w n ę tr z n e j  P S S  w  
I o d p o w ie d z i  n a  n o t a tk ę  p t .  ..O  z a p o m i­

n a ls k im  k i e r o w n ik u  i b u łk a c h "  i n f o r -  
, in u je ,  że  c a łk o w itą  w in ę  za  z n is z c z e n ie  

500 s z t.  ju ż  s p le ś n ia ły c h  b u łe k  w  m a -  
j g a z y n ie  s k le p u  P S S  N r  47 p o n o s i  k i e -  
1 r o w n ic z k a  o b . R e g in a  K u b ic k a .  P o z a  
, ty m  z w ró c o n o  u w a g ę  k i e r o w n ik o w i  R e ­

j o n u  N r  1 o b . S ta n is ła w o w i  G u d z io ł,  a b y  
w  p rz y s z ło ś c i  w ię c e j  u w a g i  p o ś w ię c i ł  
k o n t r o l i  m a g a z y n ó w  n a  o d c in k u  j a k o ­
śc i to w a ró w .

C e n t r a la  S p r z ę tu  S a m o c h o d o w e g o  w y ­
ja ś n ia  v/ z w ią z k u  z n o t a t k ą  p t .  , .M o to -  
z b y tk i " ,  że  s ta c j e  o b s łu g i  s a m o c h o d ó w  
n ie  p o d le g a ją  „ M o to z b y to w i"  lec z  T e ­
c h n ic z n e j  O b s łu d z e  S a m o c h o d ó w  — 
Warszawa, Jagiellońska 2.

Począw szy  od dnia dzisiejszego  
zamieszczać b ę d z ie m y  re p ro d u k ­
cje z cyk lu :  pieczęcie m iast  do lno­
śląskich . Na  zd jęc iu  pieczęć miasta  
Jelen ie j  Góry  z roku  1353 (ze zbio­
ró w  M u z e u m  Śląsk iego w e  W roc­
ławiu.)

★  W ie c z ó r  t a n e c z n y  w  K lu b ie  Lu-« 
d o w y m  im . J .  L e w a r to w s k ie g o  p r z y  u l .  
D u b o is  11/13 o r g a n iz u je  T o w a r z y s tw o  
S p o łe c z n o  -  K u l t u r a l n e  Ż y d ó w  d z iś  o  
g o d z . 20. B i le ty  w s tę p u  d o  n a b y c ia  W 
s e k r e t a r i a c i e  u l .  D u b o is  11/13.

★  U c z e s tn ic y  c h ó ró w , k t ó r e  b r a ł y  
u d z ia ł  w  Z lo c ie  w in n i  s ta w ić  „ s ie  d z i ­
s ia j  o  g o d z . 17 w  M ło d z ie ż o w y m  D o m u  
K u l t u r y ,  u l .  K o ł ł ą t a ja  20.

★  O d p r a w a  "W o je w ó d zk ie g o  K o ła
P r e le g e n tó w  T W P  o d b ę d z ie  s ię  j u t r o  o  
g o d z . 10 w  lo k a lu  T W P  u l .  O ła w s k a  10/11.

★  O d  3 s ie r p n ia  p r z e s u n ię t e  b ę d ą  g o ­
d z in y  s e a n s ó w  f i lm o w y c h ,  w  z w ią z k u  
z w y ś w ie t la n i e m  p o d w ó jn e j  k r o n ik i .  
( S z c z e g ó ły  w  r u b r y c e  „ W id o w is k a  4  
im p r e z y ) .

fWiBOWfSKA
t s W  UdTZKM . ̂

T EA TR Y
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ B a l la d y ^  

n a “ .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 19,30 — „CU  

d z o z ie m c z y z n a " .

W Y ST A W Y
M U Z E U M  St*. — P la c  W o .ie w ó d /k l 

„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 ś r e d ­
n io w ie c z n a  s z tu k a  ś J a s k a ‘*t „S ląs lc  
s ta ro ż y tn y * * , „ P o l s k a  c e r a m ik a  a r t y -  
s ty c z n a ’*

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K A  — u l .  
S z a jn o c h y  7/9 — „ U d z ia ł  m ło d z ie ż y  w  
b u d o w ie  p o d s ta w  s o c ja l iz m u  w  P o ls c e  
L udow ej** .

P A W IL O N  X IX  — T e r e n y  W y s ta w o w a  
„ B ‘‘ — W y s ta w a  P C K  — „O  h ig ie n ie  
i  w a lc e  z a lk o h o l iz m e m " .

K IN A
S L A S K  — u l Ś w ie r c z e w s k ie g o  k?

„ Ś lu b y  k a w a l e r s k ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l F r e d r y  n r  18 -*
„ T a jn a  m is ja "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — u l P rz o d o w n ik o m  
P r a c y  N r  15 — „ A lb e n lz "  ( a r g ) ,  g o d z , 
17 i 19.15.

S C A L A  — u l M ik o ła la  n r .  27 
„ R z y m , m ia s to  o t w a r t e "  (w ł.) , g o d z . 
16, 18 i 20.

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — 
„ C ie n ie  n a  t o r a c h "  (N R D ), g o d z . 18 i  
20 15.

P O L O N IA  — u l  Ż e r o m s k ie g o  n r  63 w
„ U c ie c z k a  z n ie w o l i "  (b u łg .) ,  g o d z . 13 
i 20.

P IO N IE R  — u l S ta l in a  n r .  71 
„ W ie lk a  ł u n a "  ( ra d z .) ,  g o d z . 16, 18 1 20. 

T Ę C Z A  — u l K o ś c iu s z k i  n r  17 —•
„ B r a c ia  B e n th in "  (N R D ), g o d z . 16, 13
i 20.

F A M A  — P s ie  P o le  — „ P o d d an y * *  —ł 
(N R D ), g o d z . 19.

L E T N IE  — „ P a n i  D e r r y "  (w ę g .) , g o d z .
20.30

D W O R C O W E  — D w o rz e c  G łA w ny — R oz­
m a i to ś c i  — g o d z . 16, 17, 18, 19, 20, 21,
22 i 23

R O B O T N IK  — L e ś n ic a  — „ P e łn ą  parą*< 
(w ę g .) , g o d z . 18 i 20. ,

OGRÓD ZOOLOGICZNY -  ul W róblej 
skiego 4 -« otwarty od godz. 8—18,

S!erpreń
S obota

A lfonsa

Y \7 A R TO SC  p lan u  In w esty cy jn eg o  w ykonanego  przez W roclaw - 
* v sk ą  K om isję  P lan o w an ia  Gos podarczego w  p ierw szym  półroczu 
1952 w ynosi 43°/o p lan u  rocznego. P rzep row adzono  ro b o ty  1 dokonano  
zakupów  m ate ria ło w y ch  n a  łączną  su m ę 5.625.000 zł.



S Ł O W O  P O L S K I ®

I G R Z Y S K A  O L IM P IJ S K IE  W  H E L S I N K A C H
C  I N A L I S T K I  biegu 80 m  p r z e z  płotki , w  k tó r y m  Australijka.

S tr ick land  ustali ła  n o w y  r e k o r d  świata ,  u zy sk u ją c  czas 10,9 
t e k .  S to ją  od lewej:  Senb u ch er  i Domagalla (obie N ie m c y  zac.h.) 
G ołubicznaja  (ZSRR),  k tóra  z d o b y ła  srebrny  medal, A u s tra l i jka  
S tr ick la n d  i A n g ie lk a  Desforges .  ' C A F  — Plane t

Pawłowski był o krok od fnatu
Decydujqcq wólkę z W łochem  Pin‘o 

przegrał Polak 3 : 5
p  ÓŁFINAŁY olim pijskiego tu rn ie ju  w  szabli rozegrane zostały  w 

czterech  grupach. Z każdej g rupy  do finału kw alifikow ało się trzech 
pierw szych zaw odników . N asi m łodzi rep rezen tanci Paw łow ski i  Suski 
w ylosow ali na jsiln ie jsze  grupy.

Czw o r m s c z pływacki
na basenie  
olim pijskim

W  dniu Jutrzejszym  na basenie 
S tadionu O lim pijsk iego odbędzie 
się tow arzyski czw órm ecz p ływ ac­
k i z udziałem  d rużyn  G w ardii Kro­
toszyn oraz O gniw a, G w ardii i 
OWKS W rocław .

Startow ać będą  najlepsi zaw od­
nicy  w ym ienionych sekcji. W  b ar­
w ach O gniw a w ystąp ią  m iędzy in ­
nymi: Kędzia, Rybacki, Buczkowski 
1 S topków na. Zespól w ojskow ych 
oparty  będzie na  Jachn iku , Fran- 
czuku, K iecce i Jaruzelskim .

O prócz konkurencji pływ ackich 
przew idziany jes t mecz p iłk i w od­
nej pom iędzy OWKS 1 O gniw em  
oraz skoki do wody, w których  
wezm ą udział: m istrz Polski Kłap- 
tocz, Zagórski i Skotnicki.

P oczątek  im prezy o godz. 12-ej.

Węgry-Włochy
7 :2  w piłce wodnej
' Do f in a łu  o lim pijsk iego  tu rn ie ju  
w  p iłce  w o d n e j zak w a lifik o w ały  
się: W ęgry, Ju g o sław ia , W łochy
i USA. Ju g o s ław ia  w eszła  do f i­
n a łu  po w y g ran iu  pow tórnego  spot 
k a n ia  z H o lan d ią  2:1. P oprzed n i 
m ecz u n iew ażn iono  po ro zp a trz e ­
n iu  p ro te s tu  Ju g o sław ii o złym  sę ­
dziow aniu  B elga D elahave.

O m iejsca  5 — 8 w alczą: ZSRR, 
H o land ia , B elg ia i H iszpan ia.

W p ią te k  rozpoczęły się p ierw sze 
sp o tk a n ia  fin a ło w e . W m eczach 
o m iejsca  od 1 — 4 W ęgry poko­
nały  m istrza O lim piady w 1948 r. 
W łochy  7:2 (2:2), a  Ju g o sław ia  
zw ycięży ła  U SA  4:2.

W  m eczach  o m ie jsca  od 5 — 8 
Z SR R  p okonał H iszpan ię  4:3 (2:2).

„ D m y  z  s itb  e 
w s z ! stko by wygrać 
z  J u g o s '2w ą“

p A W Ł O W S K I mia! w  sw oje j gru- 
* pie w ielokrotnego m istrza św ia­

ta i w icem istrza O lim piady londyń­
skiej W ęgra  K ovacsa, finalistę O lim ­
p iady  berlińsk ie j A ustriaka  Lisela, 
m istrza św ia ta  z 1950 r. F rancuza 
Lavarsseur, trzykro tnego  m istrza 
św ia ta  W łocha Pinto i doskonałego 
Belga Balistera.

Paw łow ski nie speszył się w ielk i­
mi nazw iskam i sw oich przeciw ników  
i stanął do w alk i z w ie lką  am bicją 
i w olą zw ycięstw a.

Już w  pierw szej w alce z Kovac- 
sem, Polak w ypadł doskonale  i ru ­
tynow any  W ęg ier m usiał w ykazać 
m aksim um  um iejętności. W  końcu 
jed n ak  przew ażyła ru tyna  Kovacsa 
naby ta  w  w ielo letn ich  sta rtach  na 
p lanszach całego św ia ta  i W ęgier 
spotkanie  w ygrał. Z Liselem Polak 
przegrał 4:5 jedyn ie  w oczach sę­
dziów. Z nam ienny je s t fakt, że po 
w alce Lisel lo ja ln ie  stw ierdził, iż 
w alkę w ygrał Paw łow ski.

M iłą n iespodziankę spraw ił nasz 
reprezen tan t, zw yciężając Lavars- 
seu ra  5:4. N astęp n ą  w alkę  z Balis- 
terem  Paw łow ski przegryw a 2:5 
t s ta je  do decydującego o w ejście 
do finału spo tkan ia  z W łochem  
Plnto. W łoch rusza <7 m iejsca do 
ataku , jednak  Paw łow ski doskona­
le  ripostu je  1 w kró tce  prow adzi 
3:0. Polak j t s l  o krok od zw ycięs­
twa, a le  w  tym m om encie w k ra­
czają  w  akc ję  sędziow ie, a  szcze­
gólnie jeden  z nich A m erykanin  
W orth . N ie uznaje  on trzech tra ­
fień zdobytych przez Paw łow skie­
go 1 speszony Polak przegryw a os­
tateczn ie  3:5.

D rugi nasż półfinalista Suski w al­
czył słabiej niż norm alnie . Polak 
przegrał z Rum unem  G urathem  0:5, z 
F rancuzem  Lefevre 1:5 i z W ęgrem  
Berczeii 0:5, a  jedyne zw ycięstw o 
odniósł nad  Belgiem H eyw artem .

SUKCES W ĘGRÓW  W  SZABLI

W  olim pijskim  tu rn ie ju  w  szabli 
w k o n k ire n c ji indyw idualnej p iękny  
sukces odnieśli szerm ierze w ęg iers­
cy. Kovacs zdobył złoty m edal — 8 
zw ycięstw , G everith  sreb rny  m edal 
7 zwyc. a  B eiozelli brązow y m edal 
5 zwyc.

N astępne m iejsca zajęli: 4) Dare 
Wł. 5 zwyc., 5) P la ttner A ustria  4 
zwyc., 6) Lefevre Fr. 3 zwyc.

Chychła i Antkiewicz
w alczą  o z ło te  m edale

w olimpijskim turnieju bokserskim
Dziś sp o tka ją  się 
A n tk ie w ic z  -  Bolognesi 
C h y c h ła  -  S zc ze rb a k o w

|  A K O  p ierw szy  z  P o lak ó w  s ta n ą ł  n a  rin g u  M essuhall A n tk ie- 
** w icz, by  rozeg rać  pó łfina łów  e spo tk an ie  z  R um unem  F iatem . 

A n tk iew icz  odniósł w ie lk i sukces, p rzeko n y w u jąco  pokonał g roźne­
go R um u n a , zakw a lifik o w ał się  do fina łu  i ju tro  będzie w alczyć o 
zło ty  m edal.

-  mówi Puslcas
SMUTNE miny m ieli kibice N ie­

m iec zachodnich, k tórzy liczyli, 
że w e w czorajszym  meczu o trzecie i 
czw arte m iejsce w olim pijskim  tu r­
n ie ju  piłkarskim  uda im się zdobyć 
brązow y m edal. Piłkarze skandynaw ­
scy przeżyli już swrą osta tn ią  po­
rażkę z W ęgram i i wyszli na boisko 
z m ocną w olą zw ycięstw a. A, że 
przew yższali oni N iem ców  kondycją 
i wzrostem  w ięc też przez cały czas 
spo tkan ia  mieli lekką  przew agę. 
Bram ki dla Szwedów zdobyli: w 9 
m inucie Rydell i w 86 m inucie Loef- 
gren. W  dniu dzisiejszym  odbędzie 
się sootkanie , k tóre  em ocjonuje już 
od kilku dni H elsinki — m ecz o zło­
ty i srebrny  m edal W ę^ry  — Ju g o ­
sław ia. P iłkarze w ęgierscy  są przed 
tvm  meczem zupełnie spokojni. 
W  O taniem i słychać ich w esołe gło­
sy, gdy po treningu w racają  do 
sw ych pokoji. ,,Nie baw im y się w 
przepow iednie w yników  — pow ie­
dział nam  Puskas — ale napew no 
dam y ze siebie w tym m eczu w szyst­
ko, by zejść z boiska jako  zdobyw cy 
zło tego m edalu”.

P o  ra z  d ru g i w  h is to r ii p o lsk ie ­
go bok su  zdoby liśm y  n a  O lim p ia­
dzie cen n e  o d zn acz en ia  D okonał 
tego  te n  sam  p ięśc iarz  A leksy  A n t­
kiew icz. Do brązow ego  m edalu , 
k tó ry  zdobył na  Olim piadzie w 
L o n d y n ie  w  1948 r. do łączy ł w czo­
ra j  s reb rn y , a  k to  w ie czy w  dn iu  
dzisie jszym  n ie  zm ien i na  złoty.

W d n iu  w czora jszym  jeszcze ra z  
okazało  się, że sędziow anie w  M es- 
su -H a li p ozostaw ia  w ie le  do ży ­
czenia. D o b ran y  ko m p le t sędziow -

Chychla

C i  w a l c z q
O

o złofy  m e d a l
W aga m usza: B ase l (N iem cy 

zach.) — B rooks (USA).
K ogucia: H am ala in en  (Finl.)

— Mc N ally  (Irland ia). 
P ió rk o w a : C a p ra ri (W łochy) —

Z a c h a ra  (CSR).
L ek k a : A n tk iew icz  (Polska) — 

B olognesi (W łochy).
L ek k o p ó łśred n ia : M lednow

(ZSRR) — A tk ins (USA). 
P ó łśred n ia : C hych ła  (Polska)

— Szczerbakow  (ZSRR). 
L ek k o śred n ia : P a p p  (W ęgry)

— v an  S chalk v y k  (płd. Afr.). 
Ś re d n ia : P e tte rso n  (USA) —

T ica (R um unia).
Półciężka: L ee (USA) — P a - 

canza  (A rgent.).
C iężka: S an d ers  (USA) — Jo - 

hansson  (Szw ecja).

I G R Z Y S K A  
O L IM P IJ S K IE  

W H E L S IN K A C H
Dana Za topkow a  
(CSR) z d o b y w c z y ­
ni zło tego m edalu  
w  rzucie oszcze­

pem , w y n ik ie m  
50,47 m.

ski sk rzyw dził w  sposób w yraźn y  
re p re z e n ta n ta  ZSR R  B ułakow a, u - 
zn ając  go pokonanym  w  w alce  z 
Baselem — N iem cy zachodnie. Pię­
śc iarz  rad z ieck i w a lk ę  tę  w ygrał 
p rzekonyw ująco , a jed n ak  s tro n ­
niczy sędziow ie by li innego zdania.

W alki pó łfina łow e: — B roks
(USA) p okonał T ow eela  (P o łudnio­
w a A fryka). H am ala in en  w y g ra ł 
z G arbusow em  (ZSRR). M ec N elly  
(Irland ia) w y g ra ł z K an g  Jo o a  Ho 
(Korea), C aprari (W iochy) zy^ycię- 
żył V en ta ja  (F ran c ja ), Z achara  
(CSR) p okonał L eisch inga  (P o łud ­
n iow a A fryka), A n tk iew icz  (Pol­
ska) w y g ra ł z F ia tem  (R um unia), 
M iednow  (ZSRR) zw yciężył M ale- 
n iu sa  (F in landia).

CH Y CH ŁA  W  FIN A LE

P ierw sze  sk rzyżow anie ręk aw ic  
i p ierw szy  lew y s ie rp  C hychly  w y ­
ląd o w ał n a  szczęce p rzeciw n ika  
P o lak a  w  pó łfin a le  —  N iem ca H ei- 
d em ana.

P o lak  n as taw io n y  b y ł od p ie rw ­
szego gongu ofensyw nie. Lew y 
sie rp  i lew y p ro sty  by ły  jego n a j ­
sku teczn ie jszą  b ron ią . N ieste ty  
N iem iec pełen  re sp e k tu  d la  swego 
p rzeciw n ika  n ie  b ardzo  k w ap ił się 
z n aw iązan ie rrł w alki.

Po o trzy m an y m  ciosie k le ił się 
do C llychły, obe jm o w ał go rę k a ­
mi, n ie  pozw ala jąc  n a  rozw in ięcie  
da lsze j ak c ji. C hych ła  sz a rp a ł się, 
w yry w ał, a le  dość to le ran cy jn y  
sędzia rin g o w y  — W łoch G ilard i 
n ie  d aw a ł ja k o ś  n ap o m n ien ia  N iem  
cowi.

P o d  k o n iec  s ta rc ia  zaczęliśm y 
ju ż  n ieco  o baw iać  się  o Chychłę. 
M iał on  za sobą p a rę  ciężkich 
w alk , N iem iec w yg ląda  n a  b a r ­
dziej św ieżego, a  ciąg ła  sz a rp a n i­
na  w  kleszczach m ogła Polaka o- 
słabić . Tym . bard z ie j, że w  n ie ­
k tó ry c h  zw arc iach  N iem iec u lo ­
k o w ał p a rę  silnych  ciosów  w k o r­
pus. N a k ilk a  je d n a k ’ sekund  przed 
k ońcem  ru n d y  C hychle u d a ł się 
odskok. L ew y sierp , b łyskaw iczna 
p o p raw k a  p raw y m , znów  lew y i 
znów  p raw y . N iem iec je s t lekko  o- 
szołom iony, a le  w  chw ilę  potem  
gong kończy  ru n d ę , w y g ran ą  
przez P o la k a  je d n y m  punk tem .

W  d ru g im  s ta rc iu  H eidem an  
znów  s to su je  sw ą ta k ty k ę : ciąg ła  
sz a rp a n in a  i p rzep y ch an ie  n a  r in ­
gu, ciąg łe  p rz y k le ja n ie  się do C hy- 
ch ły  s ta je  się co raz  bardzie j r a ­
żące. A sędzia ringow y  zadow ala  
się ty lk o  n ie u s ta n n y m  k rzyk iem  
„b re a k "  i rozdzie lan iem  p rzeciw ­
n ików , n ie  d a ją c  N iem cow i ża d ­
nego n apom nien ia . Z nów  n a  szczę­
ście u d a je  się C hychle końców ka 
i  P o la k  w yg ry w a s ta rc ie  jed n y m  
pun k tem .

W  czasie p rzerw y  Sztam  n a ch y ­
la  się n ad  C hych łą  spoko jn ie  t łu ­
m aczy m u, ja k  u n ik n ąć  m a tych 
ciąg łych  zw arć, ja k  zaskoczyć 
N iem ca. Gong.

A le  i N iem iec zm ien ia  te ra z  ta k ­
tykę . S ta ra  się  te ra z  a tak o w ać , a 
n a w e t idzie za ciosem . M yśli n a j ­
w idoczniej, że C hychła zm ęczony 
je s t  ju ż  pop rzed n ią  sz arpan iną . 
A le „k aszu b "  um ie  kon trow ać. 
T e raz  w  odstęp ach  2—3 sek u n d o ­
w ych n a  nos N iem ca p ad a  jed en  
po d ru g im  lew y p rosty . P ięśc i H ei- 
dem an a  co chw ila  p ru ją  pow ietrze 
a  po lew ej p ro s te j C hych ły  spada 
często n a  szczękę N iem ca p raw y  
sierp .

T e raz  ju ż  jes te śm y  spokojn i o 
w ynik . N iem iec w yb ity  z koncep­
tu  zapom ina o ostrożności, idzie 
do przodu , a le  in k a su je  dużo cio­
sów . W alkę  kończy C hych ła po­
tężn y m  „k u jaw iak iem ", k tó ry  chro 
niącego  głow ę n isk im  un ik iem  
N iem ca p ro stu je . C hw ila  w yczeki­
w an ia  i sp e ak e r ogłasza: zw yciężył 
C hychła!

T e raz  spog lądam y na  tab licę, na 
k tó re j w y w ieszają  p u n k ty  p rzy ­

zn aw a n e  przez  sędziów  poszcze­
gólnym  zaw odnikom . N a jp ie rw  na 
tab licy  te j w yw ieszają  w yn ik  spo t 
k an ia . U k azu ją  się cy fe rk i 2:1.

A n tk ie w ic z

W. p ó łśred n ia  —  Szczerbakow
(ZSRR) pokonał na  p u n k ty  Jo rg en - 
sena (Dan.).

W. lek k o śred n ia  — v an  Schal-
v y k  (płd. A fr.) w y g ra ł z T iszynem  
(ZSRR). P a p p  (W ęgry) zw yciężył 
na  p u n k ty  H erre ra  (Arg.).

W. śred n ia  — P a tte rso n  (USA) 
w y g ra ł w sk u te k  dyskw alifikacji 
S joelina  (Szwecja). T ita  (Rum.) 
zw yciężył n a  p u n k ty  N icolow a (Buł 
garia).

W. półciężka — Pacenza  (Arg.) 
w y g ra ł na  p u n k ty  z P ie trow em  
(ZSRR), L ee (USA) zw yciężył na 
p u n k ty  S iljan d e ra  (Finl.).

W. ciężka — S anders (USA) po­
ko n a ł N iem ana (płd. A fr.) przez 
t.k .o  w  II  rundzie. Johan sso n  (Szwe 
cja) w yp u n k to w ał K oski (Finl.).

B rązow e m edale  o lim pijsk ie  zdo­
by li: w  w adze pó łśredn ie j Jo rg en - 
sen (Dan.) i H eidem an  (Niem. zach.) 
w  lekkośredn ie j T iszyn (ZSRR) i 
H erre n a  (Arg.), w średn ie j N icolow 
(B u lg ) S joelin  (Szwecja)), w  półcięż­
k iej P ierow  (ZSRR) i S iljan d er 
(Finl.), w  ciężkiej N iem an (płd. A fr)  
i K oski (Finl.).

I G R Z Y S K A  O L IM P IJ S K IE  
W H E L S IN K A C H

l i / I E L K l  sukces na Igrzys-  
’  kach w  Hels inkach odniósł  

m łody  miotacz m ło te m  Węgier  
Cserm ak,  k tó ry  w y n ik ie m  60,34 
m etr ó w  ustanow ił  n o w y  rekord  
św ia ta  i zdoby ł  z ło ty  medal.  
Na zdjęciu:  C serm ak  w  czasie 
rzu tów  f inałowych.

U w a g a !

24-31 sierpnia
we Wrocławiu

®  w  lekkoatletyce 
® pływaniu 
©  k o szykow ce  
® siatkówce 
©  kolarstwie

terowym i szosowym

0  ten sie 
i piłce rożne j

CA F Planet

W finale  sz tafe ty  4x100 m  p ły ­
w aczki w ęg iersk ie  zdobyły złoty 
m edal i z w ynik iem  4.24,4 u s ta n o ­
w iły  rek o rd  św ia ta . Sztafeta  w ę­
g ierska  s ta rto w a ła  w  następ u jący m  
składzie: 1) N ow ak, E. N ovak, T e - 
mes i Szokę N astępne m iejsce za­
jęły : 2) H oland ia 4:29,0, 3) USA —
4.30.1, 4) D ania — 4,36,2, 5) A nglia
— 4,37, 6) Szw ecja — 4,39,0, 7) 
N iem cy zach. — 4,40,3 8) F ra n c ja  —•
4.44.1.

F IN A Ł  100 M. G RZB IET 
MĘŻCZYZN

1) O yakaw a (USA) — 1,05,4 -  
rek . olim.

2. Bozon (Fr.) 1.06,2,
3) T ay lor (USA) — 1,06,4,
4) S tack  (USA) — 1,07,6,
5) G alvac (Arg.) — 1.07,7,
6) W ard rop  (Angl.) — 1.07,8
7) S k an a ta  (Jug.) — 1,01.
8) M ering  (Ar. płd.) — 1,03,3.

F IN A L IŚC I 200 M KLA S.

Z dw óch pó łfina łów  n a  200 m k las 
w  k o n k u ren c ji m ężczyzn zakw a li­
fikow ało  się do f in a łu  n a s tę p u ją ­
cych 8 p ływ aków :

1) D avies(A ustra lia) 2.36,8 — rek . 
olim pijsk i w yrów nany .

2) K lein  (N iem cy zach.) — 2.37,0.
3) K ajik aw a (Jap.) — 2.37,3.
4) S tassfo rth  (USA) — 2.38,7.
5) K om adel (CSR) — 2.38,8.
6) N agasaw a (Jap.) — 2,39,0.
7) L usien  (Fr.) — 2,39,0.
8) H iray am a (Jap.) — 2.39,1.

3 W ĘG IER K I W FIN A LE  400 M 
DOW.

Z pó łfina łów  400 m  dow. za­
k w alifikow ały  się do fina łu  m. in. 
trzy  p ływ aczki _ w ęgiersk ie : N ow ak
— 5.21,3. G yenge — 5,16,9 i S zeke- 
ly  — 5.19,3.

F in a ł u zu p e łn ia ją : K aw am oto
(USA) — 5.21,2. Schulz (Arg.) — 
5.22,0, A ndersen  (Dan.) — 5,22,1, 
G reen (USA) — 5.18,3 H veger 
(Dan.) — 5.19,5.

FIN A Ł  SK O K Ó W  Z W IEŻY
1) Lee (USA) — 156,28, 2) J . C a- 

p illa (M eksyk) — 143,21, 3) H aase  
(Niem. zach.) — 1441,31, 4) M ac
C orm ick (USA) — 133.74, 5) A. C a- 
p illa (M eksyk) — 136,44. 6) P e re a  
(M eksyk) — 128,28, 7) B a k a tin
(ZSRR) — 126,86. 8) B ren e r (ZSRR) 
126,31.

KOSZYKÓWKA
W  meczu finałowym  koszyków ki 

o 3—4 miejsca, U rugw aj zdobył b rą­
zowy medal, zw yciężają A rgentynę 
t,8:5:-i (31:24!. Bułoaria zajęła 7 m iejs­
ce zw yciężając Francję 58:44 (22:22).

W  dniu dzisiejszym  koszykarze 
ZSRR w alczą o złotv m edal z USA.

SPG
o d z n a k ą
k a ż d e g o

s p o r to w c a
R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l . ,  C e n t r a la  40-21. 
D z ia ł  M ie j s k i:  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z . 12 — 14. R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p i ą tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  

n ie  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A '4, W ro c ła w . F-3-49011

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4 50 zł, k w a r t a l ­
n i e  13.50 z ł, p ó łro c z n ie  27 — zł, ro c z n ie  54 — zł. r r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t  o r a z  P P K  „R U C H '* , K o n to  YIII/1362.
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